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Min. Zaleski w Genewie
Genewa, 16. 3. (PAT). P. minister Zaleski 

przybył wczoraj rano z Paryża. Tym samym 
pociągiem przybył również premjer fraacuski 
Tardieu.
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Rozbrolcnie moralne świata— 
gwaranci« pokotu powszechnego 

Borqce przulccic projektu polskiego przez Konferencfę Rozbrojeniową 
Spccialna ltomisla rozpatrzy projekt rozbrojenia moralnego

Genewa, 16. 3. (PAT). Wczoraj po po- 
udniu odbyło się posiedzenie komisji po- 
tycznej konferencji rozbrojeniowej. Prze
wodniczący Henderson zaproponował wpi
janie na porządek dzienny listy spraw, 
»rzesłanych przez komisję główną. Na cze
le tej listy figuruje SPRAWA ROZBRO
JENIA MORALNEGO, WNIESIONA 
PRZEZ RZĄD POLSKI. Henderson wyra
ził przekonanie, że komisja zgodnie z pro
pozycją polską odeśle tę sprawę do spe
cjalnej podkomisji i udzielił głosu delega
towi Polski p. ministrowi Szumlakowskie- 
tnn.

P. minister Szumlakowski na wstępie 
przemówienia wskazał na to, że problem 
rozbrojenia umysłów nie jest nowy i że in
teresował ludzkość od wieków. Nadszedł 
ednak moment, kiedy trzeba od dyskusji 
teoretycznej przejść do czynów. Celem 
musi być nie tylko rozbrojenie umysłów, 
ecz transformacja ich dla stworzenia soli
darnej podstawy psychicznej wspólnoty 
międzynarodowej. Rozwiązanie tego zaga
dnienia jest zdanem delegata polskiego 
pałkowicie możliwe, gdyż rządy współcze
sne mają możność wpływania na wszelkie 
dziedziny życia społecznego w kierunku 
Zwalczania pewnych groźnych zjawisk a 
popierania użyteczności. Do takiego celu 
dąży właśnie memorandum rządu polsk e- 
go x dnia 17 września 1931 r. i niedawna 
propozycja polska.

ZWALCZANIE NIENAWIŚCI DO IN
NYCH KRAJÓW, TO NAJLEPSZY SPO- 

ÓB PRZYWRÓCENIA ZAUFANIA MIĘ
DZYNARODOWEGO i oparc a pokoju na 
ajsolidniejszej podstawce moralnej,

W konkluzji p. minister Szumlakowsk’ 
oświadczył, że zdaniem delegacji polskiej 
byłoby pożyteczne sprawę odesłać do spe
cjalnej podkomisji, która ewentualn'e za
żegnęłaby op nji wykwalifikowanych eks
pertów. Rząd polski jest zdania, że trzeba 
unikać bezskutecznych metod i trzeba 
wejść na drogę układów m ędzynarodo- 
wych.

To też delegat polski złoży podkomisji 
przedprojekt konwencji międzynarodowej 
w sprawie rozbrojenia moralnego.

Po przemówi eniu p. min. Szum lakow- 
sk’ego przewodniczący Henderson zaoropo- 
nował NATYCHMIASTOWE POWOŁA 
NIE PODKOMISJI ROZBROJENIA MO
RALNEGO, kłóraby dyskutowała problem, 
poruszony przez propozycję polską.

Delegat sowiecki Litwinow pomimo te
go apelu zabrał głos, by oświadczyć, że 
wprawdz’c popiera propozycję polską, ale 
nie uważa, aby sprawę ta wchodziła w za
kres badań konferencji rozbrojeniowej. 
Rozbrojenie moralne wyniknie zdaniem L • 
twinowa z rozbrojenia materialnego. To 
też cały wys:łek konferencji powinien s’ę 
zwrócić W tym kierunku. Litwinow oba
wia się, ab? rozbrojenie moralne nie było 
przeciwstawione rozbrojeniu materialnemu 
i oświadcza, że powołanie podkomisj' roz 
brojenia moralnego- nie będzie krok em na

przód ku spełnieniu zadań konferencj.
Przewodniczący Henderson, odpow:ada- 

jąc Litwinowowi, ośw adczył, że nie sądzi, 
aby rozbrojenie moralne można było prze
ciwstawić rozbrojeniu materialnemu. By
łoby korzystnem — podkreślił Henderson 
•—• gruntowne przestudiowanie zagadnień 
rozbrojenia moralnego, zwłaszcza, jeśl w 
tea sposób można «kłonić rządy do wz’e 

cea na siebie w ększej odpow edzialności w 
stosunku do propagandy pokojowej.

Przewodniczący zaproponował nastę
pnie powołanie komtetu, złożonego z 
przedstawicieli państw Boliwji, Belgii, Ka
nady, Chin, Francji (Aubert), Niemiec, 
Anglji, Węgier, Włoch, Polski (min. Szum- 
lakowski), Portugalji, Hiszpanii. Rumunji. 
Stanów Zjedn., Szwecji, ZSRR (Łunaczar- 
ski), Jugosławji, Bułgarji i Japonji. Listę 
tę aprobowano.

Kom tet rozbrojenia moralnego, który 
się zaraz po posiedzen'u komisji zebrał, 
wybrał delegata Szwajcarii Pereriera na 
przewodniczącego, na referenta zaś wybra
no ministra Szumlakowskiego, który złożył 
projekt konwencji o rozbrojeniu moralnem 
oraz projekt rezolucji w sprawie zwołania 
konferencji dziennikarskiej. Rezolucja ma 

jekt konwencji międzynarodowej o rozbro
jeniu moralnem składa się z 5 artykułów.

Artykuł 1-szy mówi, że umawiające & ę 
strony obowiązują się wprowadzić do usta
wodawstwa karnego następujące postano
wienia: 1) Winni publicznego podburza
nia do wojny ulegną karze więzienia; 2) 
Winni publicznego podburzania do pogwał
cenia obowiązujących praw międzynarodo
wych ulegną karze więzienia. Powyższe 
postanowienia mogą być wprowadzone do 
ustawodawstwa karnego w poszczególnych 
państwach na podstawie warunku wzaje
mności.

Artykuł 2-gi projektu polskiego stwier
dza, że umawiające się strony obow ązują 

Zamach na życic Brueninga 
przygotowywali hitlerowcy

Berlin — 16. 3. (PAT). Dzisiejsze dzienni- 
ujawniają fakt, żo poeeł narodowo-socjali-ki

styczny Goebbels późnym wieczorem w dniu 
wyborów zawiadomił telefonicznie kancelarię 
Rzeszy, że pewna grupa opozycji narodowej 
przygotowuje zamach na kanclerza Brueninga. 
Goebbels miał tu prawdopodobnie na myśli 
grupę Stennesa, która zwalcza gwałtownie 
kandydaturę Hitlera.

Niemieckie cła maksymalne 
przeciw Polsce

wchodzą w życic z dniem 1-go kwietnia
Berlin — 16. 3. (PAT). Biuro Wolffa ko 

munikuje: Wczorajszy „Dziennik Ustaw Rze
szy“ ogłosił rozporządzenie wykonawcze rządu 
Rzeszy z dn. 14 bm. w sprawie zastosowania 
taryfy maksymalnej do płodów rolnych i to
warów przemysłowych, pochodzących z Polski 
i Kanady. Lista stawek maksymalnych, które 
w przyszłości obowiązywać będą w obrocie z 
Polską obejmuje bardzo duży wykaz pozycyj, 
w praktyce jednak nie wpłyną one bardzo na 
zmianę dotychczasowego stanu rzeczy — pod
kreśla biuro Wolffa — ponieważ stawki tary
fy maksymalnej wystąpią na miejsce obowią
zujących w Niemczech dotychczas ceł bojo- 

treść następującą:
Uznając wielkie znaczenie, jakie prasa 

odgrywa w rozwoju stosunków międzyna
rodowych pragnąc przyciągnąć ją do dzieła 
rozbrojenia moralnego, postanawiamy pro
sić Radę o zwołanie w najbliższym czasie 
wielkiej konferencji dziennikarzy i wy
dawców, która m ałaby na celu;

1) zbadanie zagadnienia rozbrojenia mo
ralnego o tyle, o ile może ono interesować 
prasę;

2) sformułowanie ewentualne rezolucf, 
dotyczącej działalności rządów, która mia
łaby uzupełnić akcję orgarrizacyj zawodo
wych w kierunku rozbrojenia moralnego w 
dziedzinie prasy.

Komitet dyskutował następnie sprawę, 
w jakiej porze ma być dyskutowany pro
blem, wysunięty przez rząd polski.

Pici ariukułów profekiu polskiego
(o) Genewa, 16. 3. (tel. wł.) Przedłożą- ’ się nie tolerować na swem terytorjum ża- 

ny konferencji rozbrojeniowej polsk pro- i dnych O/^gsnłz&cyj, których działalność
sprzeczna jest z zakazami, zawarłem? w 
art. 1-szym,

Artykuł 3-ci mówi o nauczaniu i o szko
łach publicznych, w których zakazuje się 
wszelkiego rodzaju działalności, zmierza
jącej do wzniecania uczuć nienawiści. Da
lej mówi się o podręcznikach szkolnych, 
z których winny być usunięte wszystkie 
ustępy, zaszczepiające pogardę lub wrogie 
uczucia przeciw Innym narodom.

Artykuł 4-ty mówi o emisjach radiofo
nicznych, któreby mogły zakłócić dobre 
stosunki między narodami.

Artykuł 5-ty wreszcie mówi o filmach 
podburzających.

Bliższe szczegóły w tej sprawie narazić są 
nieznane. Jednocześnie prasa ogłasza o piano, 
wanym zamachu na życie prany era pruskiego 
Brauna. Zamachu tego miał dokonać członek 
organizacji narodowo-socjalistycznej Sclwlz. 
w czasie pobytu premjera w miejscowości 
Monte Ferida. Zamach ten jednak nie doszedł 
do skutku.

wych, względnie zakazu importu. Rozporzą
dzenie wchodzi w życie z dn. 1 kwietnia br.

Berlin — 16. 3. (PAT.) Ogłoszone w 
„Dzienniku Ustaw Rzeszy" rozporządzenie o 
stosowaniu niemieckiej taryfy maksymalnej 
dla Polski i Kanady składa się z czterech pa
ragrafów. Wśród nich w drugiej części pierw, 
szego paragrafu wymienione są numery tych 
pozycyj niemieckiej taryfy celnej, które w 
obrocie z Polską nie ulegną zmianie przy 
wprowadzeniu taryfy maksymalnej. Paragraf 
2 opiewa ulgi celne na podstawie uwag do nr. 
30 i 39 powszechnej taryfy celnej nie mają 
znaleźć zastosowania do płodów zięmnyęh i

Wznowienie rokowań 
o rumuńsko-sowlcckl paki 

ntcagrcsti
Bukareszt, 16. 3. (PAT). Donosząc o 

nawiązaniu w Genewie rokowań między 
Tjtuleacu i Litwinowem o rosyjsko-rumuń
ski pakt nieagresji, „Cwentul" zauważa, 
że stało się to dzięki interwencji p. mini
stra Zaleskiego.

Komliciy do saraw betrobo- 
da nie zawieszała swel 

działalności
(o) Warszawa, 16, 3. (tel, wł.) W Jonie 

rządu rozpatrywana jest obecnie sprawa 
dalszego istnienia naczelnego Komitetu do 
spraw bezrobocia, który zasadniczo ma 
istnieć do 1 kwietnia. Prawdopodobnie ko 
mitet w dalszym ciągu będzie utrzymany. 
Należy się spodziewać również utrzymań.« 
dopłat na rzecz komitetu dla spraw bez
robocia. Jednocześnie z naczelnym komi
tetem będą istniały również komitety wo
jewódzkie.

4

l’Ianîicsiacia przwiażnt 
polsko-trancuslclct na olwar* 

c*u filii „Orbisu“ w Paryża
Paryż, 16. 3. (PAT), Onegdaj o godz. 16 

odbyło się w Paryżu otwarcie biura podróży 
„Orbis" w ośrodku wielkich biur podróży o 
światowem znaczeniu. Na otwarciu obecny był 
ambasador Chłapowski. Uroczystość urządzone 
wspólnie z Compagnie Française de Turisme. 
Miała ona charakter manifestacji francusko- 
polskiej, która znalazła wyraz w gorących prze
mówieniach przedstawicieli obu krajów. Polskie 
biuro podróży „Orbis“ założyło już'drugą zko- 
Iei placówkę w Paryżu, której zadaniem jest 
wyłącznie przyjmowanie i odsyłanie emigran
tów polskich; zapewnienie tym emigrantom 
opieki i uchronienie ich przed wyzyskiem agen
tów, żerujących na ich łatwowierności.

Dunikowski zostanie 
w w"ęz*enlu

Paryż, 16. 3. (PAT). Ukazał się komunikat, 
stwierdzający m. in. że niedawno Dunikowski 
złożył za pośrednictwem obrońcy prośbę o 
prowizoryczne zwolnienie go z więzienia * po
wodu złego stanu zdrowia. Zbadanie stanu 
zdrowia Dunikowskiego polecone zostało dr. 
Paulowi. Po analizie plwocin okazało się, że 
krew, zawarta w plwocinach nie pochodzi r. 
płuc, lecz z dziąseł i że pozatem stan zdro
wia Dunikowskiego jest zadawalający. Wobec 
tego sędzia Ordoneau odrzucił prośbę inż Du
nikowskiego.

płodów przemysłowych pochodzenia polskiego 
Paragraf 3 opiewa o postanowieniach umowy 
niemiecko-polskiej o G. Śląsku, podpisanym w 
dn. 15 maja 1922 r. w Genewie oraz umowy, 
podpisanej między Niemcami i Polską w dn. 
30 grudnia 1924 o ulgach w małym ruchu gra 
nicznym. Rozporządzenie bo wchodzi w życie 
w dn. 1 kwietnia 1932 r. W tym samym dniu 
traci moc obowiązującą rozporządzenie o 
zmianach celnych na płody ziemne i produkty 
przemysłowe pochodzenia polskiego z dnia 20 
lipca 1925 r. i dn. 31 sierpnia 1925 r.



2 CZWARTEK, DNIA 17 MARCA 1932 R.

Komedia strajku powszechnego
Hasło jednodniowego strajku po- < 

wszechnego, rzucone przez lewe skrzydło i 
opozycji, nosi wyraźne piętno manifesta- i 
cji antyrządęwej. Dla pozoru, który po- < 
dano rzeszom robotniczym do wiadomo- : 
ści jako naczelny motyw akcji strajkowej. ; 

• —. strajk ma być rzekomym protestem 1 
przeciw rządowemu projektowi ustawy o 1 
ubezpieczeniach społecznych, wniesione
mu niedawno do Sejmu. Że hasło strajku 
nie jest związane z interesem robotników, 
mamy tego najlepszy dowód w stanowi- 1 
sku Związku Związków Zawodowych, i 
różniącego się tern właśnie od demago- J 
gicznej działalności opozycyjnej, że na 
pierwszym planie stawia interesy zawo
dowe, a tępt wszelkie zakusy koteryjne. 
Otóż Centralny Wydział Z, Z. Z. uważa 
ten jednodniowy, demonstracyjno-prote- 
stacyjny strajk za szkodliwy właśnie z 
punktu widzenia interesów warstwy ro
botniczej. 1 na potwierdzenie swej tezy 
podaje szereg ważkich argumentów.

„Taka demonstracja — głosi uchwała, 
— osłabia materjalnie klasę robotniczą, 
jest w tej chwili bezcelowa i kosztowna. 
Strajk, zaczynający się rano, a kończący 
się po południu tego samego dnia, nikogo 
nic przestraszy, na nikogo nie podziała 
w zamierzonym kierunku, żadnego celu 

• nie przyniesie". „Każdy strajk — argu
mentuje dalej Centr. Wydział Z. Z. Z. —- 
jest egzaminem świadomości i sprawności 
organizacyjnej klasy robotniczej. Gdy 
sprawność organizacyjna nie dopisze, co 
wobec nieprzygotowania i braku porozu
mienia łatwo może nastąpić, osłabi się w 
klasie robotniczej wiarę we własne siły". 

Niedwuznacznie więc ta poważna, czy
sto robotnicza organizacja stwierdza, że 
strajk jest szkodliwy i że nie ma naj
mniejszej w tej chwili racji. A powiedz
my: nie ma racji tembardziej, że od mo
mentu, w którym demagogja opozycyj
nych czynników nakazała partyjnym or
ganizacjom przygotowanie śtrajku, aż po 
chwilę obecną — zmieniło się wiele, przy
był bowiem szereg faktów, które zupełnie 
inne światło rzucają na zagadnienie ,,u- 
bezpieczeń społecznych", będące przecież 
jedynym pozorem tego „protestu" w for
mie strajkowej.

Oto — już po decyzji strajkowej — 
ujawniło się, że projekt zmian dotychcza
sowych norm ubezpieczeń socjalnych nie 
zostanie przez rząd przeprowadzony w 
formie dekretu, a w drodze ustawodaw
czej. Oznacza to, że projekt ten przejdzie 
przez całą procedurę obrad komisyjnych 
sejmowych i senackich, źe zatem odbędzie 
się jeszcze nad . nim wszechstronna dy
skusja, rozważająca wszystkie „pro" i 
„contra". To, oczywiście, powoduje, źe 
w obecnej sesji sejmowej .sprawa nie bę
dzie załatwiona. Może ona najwcześniej 
stać się aktualną późną jesienią a wtedy 
uas będzie ocenić jej zalety i wady, — 
oczywiście z punktu widzenia sfer nią 
najbardziej zainteresowanych, t. j. szero 
kich rzesz pracowniczych.

Nie ulega wątpliwości, że projekt usta
wy o ubezpieczeniach społecznych reali
zuje jeden z najważniejszych postulatów 
świata pracy, a mianowicie daje praco
wnikowi ubezpieczenie na starość. Speł
nia on jeszcze jeden postulat, kt 'iego od
dawna domagają się rzesze robotnicze: 
upraszcza i usprawnia skomplikowany 
aparat przeróżnych instytucyj ubezpiecze
niowych, działających dotychczas w kra
ju. Nie można też pominąć tutaj faktu, 
że reforma ta, rozszerzająca ubezpiecze
nia przez dodanie ubezpieczenia na sta
rość, nie mogła odbyć się inaczej, aniżeli 
w drodze ścieśnienia innych rodzajów 
ubezpieczeń. Zrozumiałem jest przecież, 
że czasy dzisiejsze nie nadają się do ob
ciążenia, zarówno życia gospodarczego, 
jak i licznych rzesz pracowniczych, nowc- 
tni świadczeniami.

Wiedzą o tern również inicjatorzy 
strajku — i dlatego właśnie podnoszą 
krzyk, zdając sobie sprawę, że żądania 
ich nie mogą być przez nikogo zrealizo
wane. Powtarza się w tej akcji stary efekt 
licytacyjny z czasów, kiedy walka o po
pularność uzależniona była od śmiałości 

'wygłaszania najbardziej demagogicznych, 
najbardziej obiecujących, choćby nawet 
bezsensownych obietnic.

To też ogłoszenia demonstracyjnego 
strajku powszechnego niepodobna inaczei 
skwalifikować, aniżeli jako próbę zdy
skontowania na korzyść gry politycznej

opozycji nastrojów, krzewiących się w 
masach na zgoła innem tle, bo na tle doj
mujących . następstw przesilenia gospo
darczego. Jest to żerowanie na paupery
zacji mas, chęć skapitalizowania kryzysu 
gospodarczego dla interesów partyjnych, 
bez liczenia się, oczywiście, z tern, czy tak 
radykalne środki, jak ruch strajkowy, le
żą w interesie nietylko już państwa i ogó- 
u obywateli ale nawet samego świata 

pracowniczego.

Egoizm partyjny chcialby wypchnąć 
robotnika do czczej manifestacji, nic mu 
nie dającej, niczem nie uzasadnionej, w 
danym momencie wręcz szkodliwej. Dla 
zaspokojenia ambicyj partyjnych, dla 
ułatwienia wielkościom partyjnym ich po
litycznej gry, — ma robotnik stworzyć 
ferment w państwie i naruszyć spokój 
kraju w tak ciężkich chwilach, jakie prze
żywamy na polu walk gospodarczych.

Niema powodu do niepokoju w Polsce 
po nagłym zgonie Kreugera

W' związku z nagłym zgonem „Króla zapał
czanego“ Ivara Kreugera miarodajne czynniki 
ministerstwa informują, co następuje:

Żadnych ujemnych skutków, w związku z 
sytuacją, wytworzoną przez śmierć Ivara 
Kreugera, Polska nie odczuje. Jeśli chodzi o 
umowę dzierżawną, dotyczącą Monopolu Za
pałczanego, to w tej płaszczyźnie nie mogą 
nastąpić żadne wypadki, któreby zaskoczyły 
rząd polski. Opłata czynszu dzierżawnego jest 
zagwarantowana przez dochody Monopolu, a 
operacja pożyczkowa była zakończona defini
tywnie w aterwcu r. 1931, kiedy sprawę tę u 
regulował na konferencji z Ivarem Kruege- |

rem ówczesny minister Skarbu I. Matuszew
ski. Dlatego też Ministerstwo Skarbu nic wi
dzi najmniejszego niebezpieczeństwa, któreby 
mogło grozić interesom Polski i Skarbu Pań
stwa w związku ze śmiercią Ivara Greugera 
i sytuacją, jaka się po tym zgonie wytworzyła.

Jeśli chodzi o interesy prywatne, to i tu 
również nie mogą ostatnie wypadki wywrzeć 
żadnego bezpośredniego i decydującego wpły
wu. To też poza współczuciem, które należy 
żywić w związku ze zgonem twórcy tak ogrom
nej organizacji, jaką był światowy koncern 
Kreugera, wszelkie uczucia niepokoju są nic 
na miejscu.

Polski fundusz 
drogowy 

wzorem tfla Jugosławii
W ostatnich dniach odbyło się w Zagrze* 

biu walne zgromadzenie automobilklubu jugo 
słowiańskiego, na którcm powzięto szereg wa 
żnych uchwal w sprawie rozwoju automobili« 
zmu, turystyki itd. Wobec zmniejszenia pań 
stwowych funduszów na budowę dróg, poeta* 
nowiono w pierwszym rzędzie zwrócić się do 
rządu, aby wzorem Polski utworzył t. zw. fun 
dusz drogowy na który złożyłyby się opłaty od 
pojazdów mechanicznych, oraz pewien odse* 
tek z opłat celnych i podatków. Osiągnięta w 
ten sposób suma 300 milj. dinarów w ciągu 
ro-ku umożliwiłaby doprowadzenie do najlc^ 
pszego stanu 1000 km. dróg publicznych.

Fłinisier Benesz popiera 
Targi Poznaksklc

Oficjalny udział Czechosłowacji w Tar* 
gach Poznańskich będzie niejako ukoronowa» 
nicm coraz lepszych stosunków pomiędzy Pol 
ską a Czechosłowacją. W zrozumieniu poli* 
tycznej strony udziału, Minister Benesz wysto 
sował list z Genewy do Ministra Przemysłu 
i Handlu Czechosłowacji inż. Matouska, kła« 
dąc szczególny nacisk na oficjalny udział Cze 
choslowacj' w Targach Poznańskich.

Cios w chspansic nlcmicclííifssDnnaian
Sianowisko Polski wobec „unii nadctunaisliici”

Inicjatywa premjera francuskiego Tar
dieu i wysunięty przezeń projekt unji go
spodarczej naddunajskiej stanowi właśc.w.e 
dalsze ogniwo tych starań, które już od 
dłuższego czasu są przedsiębrane. Przy- 
pomnijmy sobie bowiem, że swego czasu 
właśnie ze strony polskiej wyszła inicjatywa 
zbkżenia szeregu państw we wspólnym blo
ku rolniczym i do rzędu tych państw na
leżały właśnie te, które geograficznie są 
położone w dorzeczu Dunaju Zbliżenie

tych państw — posiadających zresztą po
dobną strukturę społeczną i gospodarczą 
— uważane było przez rząd polski zawsze 
jako poważny czynnik do złagodzenia kry
zysu i stabilizacji pokoju. To też obecna 
inicjatywa premjera Tardieu, musi być roz
patrywana jedynie na tej płaszczyźnie. Je
dnak z pewnych stron — a więc przede- 
wszystkiem tych, które stale szukają dziu
ry w calem, a też tych, które dla braku 
konkretnych wiadomości łatwo ulegają pod

Sprawa porozumienia źospodarczcźo 
przedmiotem tfakiylcfi dyplomaiycznej

z punktu widzenia narodowego interesu. 
Instynkt zachowawczy nie pozwala Czecho 
sfowacji dać narzucić sobie, rozwiązania 
tego rodzaju".

W zakończeniu, pismo konkluduje: „Ani 
w Pradze, ani w Rzymie nie przyjm.e się 
zgrupowania politycznego państw naddu- 
najsklch; co do tego prasa czechosłowac
ka jest jednogłośna. Z drugiej strony, ja- 
snem jest, źe w Rzymie chodzi zwłaszcza 
o ratowanie Węgier i Austrji, A Włochy 
nie mogą przyjść tym państwom z pomocą 
we własnym zakresie. W tym wypadku na
rzuca się konieczność współpracy pomię
dzy Pragą, Rzymem i Paryżem. W rezulta
cie odnosi się wraźen.e w Czechosłowacji, 
źe rozbieżności pomuędzy koncepcją wło
ską a koncepcją francuską zagadnienia nad 
dunajskiego, tak jak się one wyrażają w 
odpowiedzi włoskiej, nie dotyczą meritum 
zagadnienia, lecz ograniczają się zasadni
czo do kwestyj taktyki dyplomatycznej".

, „Le Temps“ omawiając projekt utworze
nia unji naddunajskiej donosi z Pragi: ,,O- 
brót jaki przyjmuje międzynarodowa dy-» 
skusja na temat zagadnienia Europy spad
kowej wzbudza w opinji czechosłowackiej 
pewien sceptyzm co do ostatecznego po
wodzenia myśli porozumienia naddunajskie- 
go. W Pradze, wrażenie ogólne Jest to, 
że Czechosłowacja winna, w tej dziedzinie 
wykazać wiele ostrożności i że w żadnym 
wypadku, nie może pozwolić na zagroże
nie nawet najmniejszej części swej nepodle 
głości, chociażby nawet drogą pośrednią. 
Nic może również pozwolić na to, by pod
niesienie gospodarcze i finansowe Austrji 
i Węgier były dokonane jej kosztem. W 
przeciwnym razie, nietylko, źe porozum e- 
nie naddunajskie nie przyniosłoby krajów’ 
żadnej korzyści, ale stanowiłoby dla niego 
groźne niebezpieczeństwo. Panuje tu prze
konanie, źe udział Niemiec lub jakiegokol
wiek innego wielkiego mocarstwa w orga
nizmie naddunajskim jest nie do przyjęcia

Poseł Etiopii na Zamku królewskim

Do Warszawy przybył poseł Etjopji w Paryżu l Londynie Bcdironde Zelleke Agucdeou wraz 
z radcą Tastae Tagegne, przysłany przez cesarza Etjopji Helte Sellesie I nadzwyczajne™ 
poselstwie do Pana Prezydenta Rzplitej, w celu podziękowania w imieniu swego monarchy 

Panu Prezydentowi za przysłanie posła Dzte^duszycklego na koronację w Addls Abeba w 
roku 1930. Na zdjęciu naszem widzimy pana Prezydenta RP. w towarzystwie oosła Etjopji 

oraz członków swego domu cywilnego i wojskowego.

szeptom defetystycznym — wyszły ostatnio 
sugestje, jakoby sam fakt takiej „unji nad- 
dunajsklej" był dla nas niekorzystny, a da
lej, źe niewejście Polski do tej planowanej 
unji jest szkodliwe, a wreszcie, że w ini
cjatywie premjera Tardieu Poska został? 
świadomie i celowo pominięta.

Rozważmy te zastrzeżenia i rozpatrz
my je krytycznie. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że ta unja naddunajska zary
glowałaby drzwi przed ekspansją gospodar 
czą i polityczną Niemiec na południe i po- 
łudniowy-wschód. Około 12 milionów ludzi 
w Niemczech żyje z eksportu. Dziś zamyka 
się przed Niemcami jeden rynek po drugim. 
To też Niemcy (przypomnijmy sobie „An
schluss"), oddawna starali się o skierowanie 
swej ekspansji nad Dunaj i jego dorzecze. 
Tę drogę, którą w r. 1916 1 1917 odbył 
Mackensen — miał teraz odbyć komiwo
jażer niemiecki... Temu właśnie stara sif 
zapobiec projekt premjera Tardieu. Stano- 
wisko Anglji i Włoch w stosunku do ini
cjatywy francuskiej dowodzi, że wśród gór 
I. rzek Bałkanu grenadjer pruski, nawet u- 
charakteryzowany na komiwojażera, napo
tka tę samą koalicję, którą spotkał niegdyś 
od Salonik do Dunaju.

Czyż ta koncepcja premjera Tardieu mo 
źe dla nas być nieprzyjemna? Wręćz prze
ciwnie. Jest ona dla nas korzystna, bo 
wypływa z tego samego ducha, który przy
świecał twórcom Traktatu Wersalskiego 
Ale powiadają defetyśc, źe Polska została 
w tern wszystkiem pominięta. Jest to po
gląd fałszywy. Rząd francuski, notyf kując 
swój plan mocarstwom europejskim, noty
fikował go jednocześnie i rządowi polsk.e- 
mu, proponując mu współpracę w zainicjo
waniu akcji, podniesienia zlilamującej s ę 
konstrukcji gospodarczej w krajach naddu- 
najskich. Jeżeli zaś chodzi o udział Pol
ski w unji gospodarczej państw naddunaj- 
skich, to zwolennicy tej koncepcji nie do
ceniają zupełnie naszego położenia geogra 
ficznego i naszej sytuacji jako państwa, ma
jącego 32 mlljonów ludności, którego inte
res mocarstwowy nie jest identyczny z pań
stwami o kilku miljonach ludności i rozmia
rach jednego czy dwóch naszych woje
wództw.

Ci, którzy obrażają się, że nam nie za
proponowano teraz członkowstwa w „unj 
naddunajskiej", dowodzą tylko, źe zapozna
ją gruntownie rolę Polski w zmaganiach 
sił politycznych środkowej i wschodn ej 
Europy. Polska, zaproszona przez Francję, 
a więc inicjatorkę nowego planu gospodar
czego do aktywów współpracy nad real - 
zacją tego planu, nie może — rzecz pro-, 
sta — być objektem planowanej akcji. Ma
my natomiast dostateczną możność pilnowa 
nia zbliska, aby nasze żywotne interesy po
lityczne i gospodarcze nie zostały pomi
nięte.

I to właśnie jest jedyne stanowisko, któ
re zgadza s‘ę z naszym interesem państwo
wym.
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Hiflcrowsha pięśi Drzmw Polsce i Francil
Przedwyborcza parada Adolfa-proroka

„Boga” Niemców, Hitlera, słyszałem 
przemawiającego w Dortmundzie, — p sze 
Kessel — korespondent Matin'a — „Prze
mowa ta m ała miejsce w t. zw. Westfalen
halle, gdzie zgromadzone były nieprzejrza
ne tłumy publiczności. Starałem się w przy 
bliżen.u przynajmniej obliczyć i ilość głów 
i ...sumy pieniędzy, które wpłynęły tym ra
zem do kas hitlerowskich. Miejsca bowiem 
kosztowały 1 do 20 marek. (Bruening kon- 
tentował się 30 ienigami od osoby). Zanim 
jednak skończyłem moją kalkulację ujrza
łem na trybunie wysokiego chudego Chłop
ca, który wzn.ósł rękę i głosem przejętym 
oznajmił wśród uroczystego milczenia:

DEFILADA PRZED WIECEM 
„PROROKA“.

— „Dowiadujemy się, że Adolf Hitler 
przybył w tej chwili do Dortmundu“.

Możnaby sądzić, źe mówi o panującym 
lub o proroku.

Entuzjazm ogarnął salę. Em sarjusz pro
roka oświadczył dalej, że Hitler przema
wiać będzie dopiero o godz. 9. Tymczasem 
więc odbyła się defilada. Na czele kro
czyło sto sztandarów ze znakiem swastyki, 
potem lotn.cy hitlerowscy, dalej wyznawcy 
„nadziei miljonów".

„iMiałem straszne wprost wizje — pl
aże dalej francuski publicysta. — Przede 
mną odbywał się pochód rachityków, zde
formowanych ciał, twarze anormalne... Mło 
dzież zwiędła, postarzała, przeżarta przez 
straszliwą słabość fizyczną i moralną. 
(Trzebaby dziennikarzowi francuskiemu 
pokazać defiladę polsk.ej młodzieży try
skającej radością życia 1 zdrowiem duszy 
i ciała). Zdawałoby się, źe pochód ten 
wyszedł ze szpitala lub przytułku. Pozdro
wienie faszystowskie wykonywały ręce ze
sztywniałe, słabowite — głowy, zwracające 
się ku trybunom, były za ciężkie lub za małe 
nadając całej tej nędzy jakieś piętno cho
rowite, budzące litość“.

O samej mowie Hitlera pisze p. Kassel: 
HITLER NA TRYBUNIE.

— „Oczekiwany zjawił sdę na trybunie... 
Niepodobna wyrazić uczucia rozczarowania

zdumienia, które mnie -ogarnęło. Przede 
mną stał na trybunie człowiek nędznie u- 
brany, dość wulgarny, posępny, bezbarwny. 
Starannie zrobiony przedział dzieli jego 
włosy przylegające do głowy. Czoło wą
skie, nos krótki, różowe policzki. Nad ma- 
łemi ustamd czarna plamka wąsików robi 
efekt komiczny.

To Hitler.
Może jednak ma fascynujący dar wymo

wy, który każę zapomnieć o nędznym i 
nieco śmiesznym wyglądzie?

Rozczarowanie moje wzmogło się jed
nak już przy jego pierwszych słowach. Prze 
mawiał bez gestów, głosem banalnym, tro
chę szorstkim, niewyraźnym.

Nagle zacząłem dorozum.ewać się taje
mnicy przedziwnego wpływu tego człowie
ka. Hitler mówił najpieifw o rzeczach ogól 
nych, aż nagle krzyknął:

— „Jestem dumny, że dzięki mniej so
cjaldemokraci są u stóp Htadenburga. Tak 
— dzięki mnie!“.

Wskazał ręką na piersi. I w tej chwili 
zaszła zmiana w całej jego postaci. Twarz 
się ożywiła. Mały nosek wyprostował s ę z 
jeszcze większą próżnością, usta zacisnęły 
się namiętnie, Na jaw wyszedł cały talent 
Hi/tlera: zaczął mówić o.„ sobie!

Jedynym magnetyzmem Hitlera wydaje 
mi się jego próżność. Ten człowiek jest 
upojony sam sobą i szał ten stopniowo po
trafił wszczepić w swoje otoczenie: „JA“... 
.pMNIE“... „WE MNIE“...

WÓDZ W TRANSIE.
„Ja jestem wodzem”! — Krzyczał wpa

dając w trans. — „Hindenburg, to prze
szłość! Ja jestem młodość i przyszłość. 
Ja jestem w możności ocalić Niemcy! Ja 
wykułem nowe Niemcy!...“.

Ogarniało go natchnienie, Ileknoć wyraz 
„ja“ wyrywał się z jego ust, krzyczał, do
stawał ataku, — jakiś magnetyzm począł 

• płynąć od niego ku tłumowi.
Wpadł przytem w szał megalomąnji. Tłu

■ Obudźmy si^ i loitxmy
..Jteéion JUłodych

Pomyrsßi ■ 

kąc się w piersi, w rozpętaniu swej próż
ności i zachwytu nad sobą samym wrze
szczał:

„FRANCJA I POLSKA MNIE NIE 
CHCĄ. ALE CZY CHCIAŁYBY BISMAR 
KA, GDYBY ŻYŁ? Pytają się siebie, co 
ja zrobię? JA IM POKAŻĘ, GDY BĘDĘ 
PREZYDENTEM“.

„Bismark — Htler!“, „Hitler — Bis- 
mark!". — Przez dziesuęć minut słychać 
było tylko te dwa nazwiska, związane z 
sobą!

— „Ja“... „Mnie“.,, „Ja”... „trzynaśc e 
lat".......ja... trzynastego marca“.,.

Hitler uważa się za tak wielkiego czło

Polski pluton samoobrony obywatelskiej 
w Charblnle

W związku z ostatnieml zajściami, rozgrywającymi się na terenie Mandżurji, utworzony zo 
stal w Charbinie pierwszy pluton samoobrony obywatelskiej, sformowany przeważnie z poi» 
sklej młodzieży szkolnej z gimnazjum im. Henryka Sienkiewicza. Pluton ten pełnił służbę w 
ciągu 2 tygodni w czasie walk pod CharbinemKomendantem plutonu jest korespondent PAT 

w Charbinie p. Kulesza. Na zdjęciu naszem widzimy pluton polski z komendantem swym p. 
Kuleszą (obok chorążego), na prawo przy plutonie stoi kilku policjantów chińskich.

związku z ostatnieml zajściami, rozgrywającymi się na terenie Mandżurji, utworzony zo

Dalszu wzrost złota w Banku Polskim
Za płCTWsr^ «Schade marca wun!0sł 2 mSIF. zł

Bilans Banku Polskiego za pierwszą 
dekadę marca b. r. wykazuje zapas złota 
608 milj. 403 tys. zł., t. j. o 1 milj. 934 tys. zł. 
więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pe- 
niądze i należności zagraniczne zaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 1 milj. 907 
tys. zł. do sumy 49 milj. 456 tys. zł., rów
nież niezaliczone d-o pokrycia zmniejszyły 
się o 4 milj. 571 tys. zł. do sumy 119 milj. 
536 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje spa
dek o 16 milj. 74 tys. zł. i wynosi 629 m lj. 
133 tys. zł.; stan pożyczek zastawowych 
spadł o 2 mjilj. 659 tys. zł. do kwoty 115 
milj. 857 tys. zł, Inne aktywa wynoszą 
kwotę 138 milj. 136 tys. zł., wykazując

Na czyją szalę
rzuci raoskwa 5 milionów czerwonych ¿losów: 

Hindenburga, czy Hitlera?
Omawiając niedzielne wybory niemiec

kie, zwróciliśmy uwagę, że o wyborze pre
zydenta Rzeszy zadecyduje pośrednio Mo* 
skwa, dysponująca 5 miljonami głosów ko
munisty Thahmanna. Niezmiernie charak
terystyczne światło na nastroje sowieck'e 
w stosunku do wyborów niemieckich rzuca 
pod tym względem komunikat radjowy mo
skiewskiego Kominternu, wydany bezpo
średnio przed wyborami. Nieznany mosk.ew 
ski orator radjowy oświadczył, że dla par- 
tji komunistycznej w, Niemczech jest tylko 
JEDEN CEL: — PRZEWRÓCIĆ DYKTA
TURĘ BRUENINGA I SEWERINGA: „Hit
ler rzucił zubożałe masy w ekstrem zm, — 
partja komunistyczna będzie musiala masy 
te wyzwolić, wskazując ¿m prawdziwą dro
gę do komun zmu! Trzeba wykorzystać 
wybory na prezydenta, aby ogołocić szere
gi socjal-demokratów!“.

Sądząc z tego oświadczenia, można by 
przewidzieć, że czerwoni wodzowie wyda
dzą swym zwolennikom rozkaz „przewró- 

wieka, źe przekonał o tern nawet swoich 
słuchaczy!

Widz.ałem w Niemczech wiele objawów 
chaosu, — ale szał uwielbień a dla Hitlera 
jest z nich wszystkich największy, bo gra
niczy z obłędem“.

♦ *
*

— „Ja im poka^ę!” — krzyczał Hitler, 
pod adresem Francji ć Polski.

Polska jednak pokazać też potrafi, po
dobnie jak zresztą i sojuszniczka nasza 
Francja, coś więcej ponad samouwielb e- 
nie.

Potrafi pokazać rozumny front siły du
cha, entuzjastycznej miłości Ojczyzny i bez 
granicznego poświęcenia dla niej.

wzrost o 5 milj. 654 tys. zł.
W pasywach pozycja natychmiast pła

tnych zobowiązań zwiększyła s ę o 4 m !j. 
684 tys. zł. do 196 milj. 38 tys. zł. Ob eg 
biletów bankowych zmniejszył się o 39 mJj. 
252 tys. zł. do 1.111 milj. 721 tys. zł.

Stosunek procentowy pokryca ob egu 
biletów •’ natychmiast płatnych zobowiązań 
wyłącznie złotem wynosi 46,52 proc., czyli 
o 16,52 proc, ponad pokrycie statutowe. 
Pokrycie kruszoowo-walutowe — 50,30 
proc., czyi'. o 10,30 proc, ponad pokryc e 
statutowe; wreszcie pokrycie złotem same
go tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
54,73 proc.

cenią Brueninga i pogrzebania socjaldemo
kratów“ przez poparcie raczej Hitlera.

Z drugiej jednak strony wiadomo, źe hit
leryzm i komunizm — to dwa śmiertelne 
wrogi. Na starciu skorzystać może będzie 
mógł ktoś trzeci. Warto zanotować, że Dii* 
sterberg ośw adczył na pewnem zebraniu 
przedwyborczem: „Monarchja jest formą 
państwa najlepiej odpowiadającą charakte
rowi niemieckiemu“, a w obecności Macken 
sena na Pomorzu Pruskiem powiedział: 
„Wszyscy Prusacy staną przeciw Hinden- 
burgowi w imię króla pruskiego“ (?),

Wspomniany już przez nas korespon
dent berliński „Matćn'a“, p. Kessel, w po
sępnych słowach kreśli opis przedwybor
czej manifestacji komunistycznej, od któ
rej do roonarchji niemieckiej —. bardzo je
szcze daleko:

— „Ze ■» szystkiich stron płynęły do Lust 
garten pochody z czerwonemi sztandaram* 
i muzyką. Głuchy tupot niezliczonych nóg 
rozbiegał s.:e po bk>cie i kałużach. Na pla-

Sowiecki demon 
nr szczenią

Przed zbliżającemi się świętami Wielkanoc 
nemi rozpoczęli bezbożnicy bolszewiccy nowy 
atak na świątynie, niszcząc je po miastach lub 
przeznaczając do innego użytku. I tak cerkiew 
Zbawiciela w Leningradzie jak donosi „Kras* 
naja Gazieta“ zamieniona została na drukarz 
nię, warsztaty i składy, słynną zaś katedrę Ka 
zańskiej Matki Bożej oddano do dyspozycji 
bolszewickiej Akademji Umiejętności, która 
otwiera tam muzeum antyreligijne. Uroczyste 
otwarcie tego muzeum ma nastąpić w piętna* 
stą rocznioę rewolucji październikowej. Tym* 
czasem katedra ta została już obrabowana ze 
wszystkich przedmiotów kultu i ogołocona ze 
wszystkich sprzętów. To samo pismo donosi 
dalej, że w zamkniętej niedawno wspanialej 
cerkwi św. Krzyża pomieszczono robotniczy 
klub komunistyczny.

Wedle wiadomości nadchodzących z innych 
okolic Rosji, wszędzie komuniści mieli; już 
przystąpić do wielkiej akcji kasowania świątyń

Na interesu z Sowietami
120 mtlt. Itr cdiii u B. Rzcsżu
Bank Rzeszy w wyniku długotrwałych per 

traktacji z sowiecką misją handlową w Beri’» 
nie powziął decyzję, przyznającą kredyt redy 
skontowy w wysokości 120 milj. zł. na transak 
cje z Rosją. Transakcje te przeprowadzać ma 
specjalni© w tym ceJiu tworzące się konsorc* 
jum bankowe. Bank Rzeszy odmówił narazi© 
wydatniejszego rozszerzenia gwarancji pań? 
stwa dla transakcji przemysłu żelaznego przy 
dostawach dla Rosji, zgadzając się natomiast 
sfinansować zamówienia już uskutecznione 
przez Sowiety, których wykonania przemysł 
niemiecki ni© chCiał się narazie podjąć bez 
tych gwarancyj.

5-ci Rzym l*limolintego
Jak wiadomo, Mussolini zakreślił dla Rzy* 

mu bardzo szeroki plan rozbudowy. Znano są 
jego słowa, wypowiedziane do pierwszego gu* 
bernatora Rzymu: „Za lat pięć Rzym wdbu* 
dzać będzie podziw u wszystkich narodów; — 
stanie się obszernym, jasnym, tąporządkowa« 
nym, potężnym jak za czasów cezara Au gasi a 
Realizując ten plan rząd włoski przystąpił dc 
olbrzymich prac w obrębie miasta. Również 
prawy brzeg Tybru, tzw. miasto Leona, gdzie 
znajduje się także Watykan, ulegnie wielkiej 
przebudowie. Stara Citta Leonina otrzyma 
przedewszystkiem nowy most przez Tyber, — 
przez co uzyska wygodną komunikację z polo 
żonemi po drugiej stronie rzeki częściami tnia 
sta. Bardzo oryginalnym jest projekt przywrć 
cenią przejścia pomiędzy Watykanem a Zam
kiem św. Anioła, tzw. korytarza Aleksandra. 
które jest obecnie zakryte.

Nowy, trzeci Rzym, ma się rozwijać,' zgod 
nie z zapowiedzią Mussoliniego, wzdłuż Ty* 
bru poprzez wzgórz« aż do morza tyreńskiego

Szanghal — ba/ą morsbą 
Jaoonli

Japońskie ministerjum, marynarki wydało 
komunikat, który stwierdza, iż na wniosek a* 
dmiralicji japońskiej w Szanghaju przebywać 
będzie na stałe specjalna eskadra złożona z 
14 okrętów wojennych i lotniskowca. Ozna« 
cza to, iż Japończycy urządzają w Szanghaju 
stałą bazę morską.

cu przewalał się olbrzymi tłum dziesiątki 
tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci. Wszę
dzie powiewały czerwone sztandary. Na 
jednych widniały groźne napisy, na innych 
emblematy: młot i sierp, inne wreszcie pło
nęły, jak sama krew — bez żadnych od
znak. Twarze ludzkie tragiczne, wynędznia
łe, blade, — ubrania zniszczone — dzćeci 
wychudzone, mizerne.

Nagle rozległa się „międzynarodówka“. 
Głowy odkryły się w strumieniach deszczu 
i na całej przestrzeni placu wytrysł ponad 
tłum szereg mówców. Jeden z nich, z roz- 
wrązanemi włosami, przyodziany w nędzną 
paltocinę, przemawiał jakby w szale: oczy 
fanatyka, piana na ustach, całe ciało sła
niające się w konwulsjach... Wpatrzone 
w niego wynędzniałe twarze, cechowało 
skupienie i z szaleństwem granicząca na* 
dzieją.

— „Die Rotę Front!" — krzyknął mów
ca, a tłum wył w zapamiętaniu: „Die Ro
tę Front?” •— Czerwony Front!



ticncwsKa fatorgfca ®i*rów  
la „zasługi ludzkości” p. leuba odpowie przed sądem

•) Chata arabska (Dalszy ciąg nastąpi).

Genewa śmieje się i będzie jeszcze wię
cej się śmiała, kiedy w najbliższym czas e 
przed sądem genewskim rozpocznie się je
den z najpocieszniejszych procesów, jak m 
kiedykolw.ek zajmowały się sądy.

Bohaterem procesu będzie p. Artur 
Leuba, mieszkaniec przedmieścia genew
skiego Chene-Bougeries. Artur Leuba jest 
człowiekiem pokroju Napoleona, a może je
szcze większym. Napoleon założył francu
ską Legję Honorową, Leuba zaś m ędzyna- 
rodową Ligę Honorową. Inspiracja 
wprost genjalna. Genewa, siedziba L gi Na- 
dów, uważa sobie za obowiązek rozdzielać 
całemu światu order uniwersalny za zasłu
gi, położone dla ludzkości.

. Leuba pracował bardzo skrupulatnie i 
sumiennie. Wynajdywał we wszystkich czę 
ściach świata w najniemoźliwszych mia
stach wybitn.ejsze osobistości, którym roz
syłał prospekty o następującej mniej w ę- 
cej treści:

Order uniwersalny za zasługi dla ludz
kości jest wspaniałą międzynarodową Le- 
gją Honorową, łączącą całą ludzkość w je
dną wielką rodzinę. Jest w elką potęgą 
duchową, tworzy jedyną w swoim rodzaju 
gwardję honorową w swem pięknie i szla
chetności intelektualnej. Celami jego są: 
rozwinąć zasady solidarności między wszy
stkimi członkami ludzkiej rodziny bez 
względu na klasy społeczne, narodowość, 
rasę i t. d. <

Do prospektu dołączony był zwykle cen 
nik. Przewidziane były 4 klasy orderu. Za 
najwyższą, wielką komandorję. płaciło się 
400 franków szwajcarskich, za komando
rję 200 fr,, za gwiazdę oficerską 100 fr., 
za rycerską 50 franków. Odznaczeni zo
bowiązują się, brzmiało dalej, nie „targo
wać się o cenę". Inaczej biada im! Order 
składał się z 5-ramiennej gwiazdy rzekomo 
złotej, zawieszonej na różnobarwnej, zale
żnie od -klasy, wstędze. Na gwiaździe wi
dniały różne łacińskie słowa, jak verftas, 
justitia, felicitas i t. d.

Przedsiębiorstwo p. Leuby było dobrze 
zorganizowane i pracowało sprawnie. To
my korespondencyj, skrzętnie chowanej, są 
jednem wielkiem zwierciadłem próżności 
ludzkiej.

Niestety, pisma genewskie nie wymie
niają nazwćsk osób, które ubiegały się o 
„ceme" odznaczenie, a których korespon
dencja ślicznie posegregowana spoczywa w 
sądzie genewskim. Udekorowanych bo
wiem należy szukać nietylko w dalekich 
i egzotycznych krajach; znaleźć ich można 
w całej Europie, we Francji, w Niemczech, 
w samej Genewie. Należy odczekać sa
mej rozprawy, która dopiero przyniesie wła 
selwą sensację.

Dzisiaj wiadomo jedynie o kilku oso
bach, które udekorowały sobą pierś orde
rem p. Leuby. Znajdują sćę wśród nich m, 
in. Jego Wysokość Maharadża Patjali, rad

ża Nepalu, wysoki mąż stanu z Indochin, 
znana feministka Marcelle Capy. Wszyscy 
c. dygnitarze dziękują wielk emu mistrzo
wi „ze szczerem uznaniem za odznaczenie", 
Orderem zainteresowali się Liczn e dzien
nikarze francuscy, redaktorzy niemieccy, a 
nawet znany wydawca pism z Chicago.

Król murzyński u gubernatora Konga

Rok rocznie naczelnicy poszczególnych plemion murzyńskich przybywają z najodleglejszych 
krańców olbrzymiego terytorjum Konga Belgijskiego z wizytą do gubernatora, rezydującego 
w Leopoldville. — Zdjęcie nasze przedstawia naczelnika plemienia Mongbandi w towarzys 

stwle nadwornych muzykantów, żon t dzieci który przybył do Leopodvilte aby się gub er na 
tora o zmniejszenie podatków.

Gdy prezes - milioner elace odpocząć...
I Szwajcarii na Korsykę i z powrotem

Poniższy szkic jest opisem krótkiego 
wypoczynku pewnego miljonera szwaj*  
carskiego. Miljonerzy nie zawsze rozpo 
rządzają dowolnie swoim czasem jakby 
można sądzić. Jeśli wśród nawału obo*  
wiązków, które pochłaniają im czas, — 
odczuwają pragnienie wypoczynku, wy 
korzystać muszą każdą minutę. Ostatnia 
wycieczka naszego miljonera szwajcar*  
skiego odbyła się mniejwięcej w nastę*  
pujący sposób:

Piątek wieczór. Pan prezes czuje się sunę# 
czony i pragnąłby wyjechać — gdzieś na slcv 
neczne południe. Wybór jego padl na Korsykę 
Sekretarz poinformowany o życzeniu swego 
pana zaczyna działać. Nasamprzód telefon do 
garażu: jeden z szoferów uda się natychmiast 
wielkim RolłszRoycem do Nicei, gdzie będzie 
oczekiwał p. prezesa. Następny telefon na 
lotnisko Awjonetka pana prezydenta ma jutro i 
rano być gotowa do startu. Cel Nicea. Wresz I

Właściwie powinniśmy być wdzięczni p. 
Leubie, gdyż stworzył on olbrzymią budo
wlę; na której wznosi się posag próżności 
ludzkiej.

Czy p. Leubie wolno było z próżności 
ludzkiej ciągnąć zyski jest inną kwestją, 
którą rozstrzygnie sąd genewski.

cie radjotelegraim do kapitana jachtu, spoczy 
wającego w porcie w Monaco.

Nazajutrz prezes wytwornym swym Mer*  
cedesem udaje się na lotnisko, gdzie już czeka 
błyszcząca, nowiuteńka Puss«Mloth, kierowana 
przez zdolnego pilota, która pana prezydenta 
w przeciągu 4 godzin przeniesie na Riwierę. 
Dwuosobowa, ogrzana kabina awjonetki urzą 
dzona jest równio wygodnie jak wnętrze luk*  
susowej limuzyny. Samolot wkrótce z szyb*  
kością 180 km na godzinę szybuje na południc 
Pan prezes drzemie w głębokim fotelu, obojęt 
ny na potężne, pancerzem lodów pokryte 
grzbiety górskie, na wspaniały krajobraz al*  
pejski, lub znudzony, studjuje ostatnie noto# 
wania giełdowe.

W Nice' na lotnisku na pana prezydenta 
czeka już Rolls*Royce,  który przewozi go do 
klubu, gdzie go wita pierwszy oficer jachtu 
„Herwiga". Wyścigowa łódź motorowa unosi 
p. prezesa w szybkim pędzie obok Vilefranchc

Naclek<r«zowane konie
W Australji podczas wyścigów w Sydney 

i w Melbourne odkryto nową machinację dżo*  
kejo w. polegającą na dopingowaniu koni prą*  
dem elektrycznym podczas biegów. Najeżę*  
ściej posługiwali się dżokeje tabakierką, lub 
papierośnicą, w której znajdowała się bateryj-- 
ka elektryczna. Druty bateryjki wystawały 
luźno z tabakierki trzymanej w ręku przez 
dżokeja, który w krytycznym momencie biegu 
naciskał kontakty i, przyciskając druty do kar*  
ku konia, podniecał go wyładowaniem prądu. 
W razie podejrzenia, tabakierkę mógł dżokej 
rzucić na ziemię i pozbyć się w ten sposób ob
ciążającego dowodu. Dzięki tym machinacjom 
dżokeje australijscy urządzali t. zw. fuksy i 
zagarniali wysokie sumy z gry w totalizatora. 
Sprawa wydala się wkońcu i winnych wykryto.

Motacie eta scenie
W niektórych teatrach paryskich przy koń 

cu przedstawienia podaje się aktorom kolację 
na scenie. Sceny tc mają na celu reklamowa*  
nie menu jednej z rcstauracyj, znajdującej się 
w bliskości teatru. Kolacja na scenie wplccio 
na jest zręcznie w akcję, tak, iż nie wy wolu*  
je ona wrażenia przerwy w grze. Sprytny re*  
staurator nie zawiódł się w swych oblicze*  
niach i frekwencja w jego restauracjach wzro 
sla znacznie, gdyż widok smacznie. zajadają*  
cych na scenie aktorów podniecą apetyt wi*  
dzów.

Wesoły kącik
BIUROKRATYZM.

— Panic naczelniku, nasza registratura rot 
szerzą się coraz bardziej. Możeby można było 
zniszczyć listy, które datują się z przed dzie$ 
sięciu laty?

— Owszem, ale proszę zrobić z nich od*  
pisy.

Beanchieu i Cap d*Ail  do jachtu, spoczywają*  
cego daleko na morzu. Kapitan, oficerowie i 
załoga oczekują go w długim szeregu na po, 
kładzie, śniadan o, lektura gazet, krótka drż-em 
ka. Radjotelegrsf.tta otrzymuje jeszcze kilka 
zapomnianych zleceń, które wysyła w świat 
na falach eteru. Wieczorem Śniadanie w lnie*  
ście, wreszcie powrót na pokład jachtu.

Następnego ranka p. prezes budzi się juW 
w oblliczu Korsyki. Jacht płynie wzdłuż wy# 
brzeży południowej wyspy, prujął modre wc 
dy morza Śródziemnego. Miljoncr •wygrzewa 
się w słońcu na pokładzie. Po południu „Her*  
wiga“ przybija znowu do Monte Carlo, a ra
nek poniedziałkowy zastaje go już w jego 
wytwornym gabinecie w Szwajcarji, a Wzrok_ 
jego, który wczoraj jeszcze chłonął rozsłonecz 
mony błękit morza południowego, w tej chwili 
błądzi po zimowych śniegiem pokrytych sto» 
kaoh Alp.

ANDRE ARM ANDY.

Czterech z Legli
Przekład auloruzowanij z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
ROZDZIAŁ I.

Jeśli dzieje tu skreślone wycho*  
dzą poza zakres banalności, nie są je 
dynemi w swoim rodzaju. Jest to tyl 
ko epilog życia zapaleńca, a ziemia 
afrykańska sprzyjała po wsze czasy 
jednostkom o podobnych skłonno# 
ściach. Spisałem je jednak, gdyż nie*  
wiele brakowało, aby, przekraczając 
ciasne ramy anegdoty, wzrosły do roz 
miarów epopei.

W dodatku czego potrzeba, aby a# 
wanturnik wszedł do historji w aurę*  
oli sławnego zdobywcy? Trochę 
szczęścia dużo zimnej krwi i wyzby*  
cia się wszelkich skrupułów. Niech 
czytelnik sam osądzi, czego brakowa*  
ło przeznaczeniu tego człowieka — i 
czego sumienie jego nie mogło się wy 
zbyć, że nie dosięgnął tego zaszczy*  
tu.

Czasem szczególna łaska losu pod# 
suwa pisarzowi niezwykle ciekawą 
treść, którą musi tylko uporządko*  
wać i stosownie ubrać, aby usprawie*  
dliwić jej opisanie. Tym razem nie 
doznałem takiej łaski wcale. Musia# 
łem tę treść wytropić obsaczyć, aby 

t loliny spoczywają w księżycowej po 
świacie.

Wuj mój i bracia cioteczni wsta*  
wali o świcie — jak tego wymaga za*  
wód kolonisty — i nie przesiadywali 
długo wieczorem. Przed trzydziestu 
laty wuj wykarczowal z zarośli całą 
posiadłość, synowie jego tam się uro*  
dziłi. Dla nich te piękne noce nie mia 
ły już tajemnic. Po skończonym obie 
dzie wszyscy szli do swoich pokojów 
pozostawiając tego wagabundę swoim 
marzeniom.

Z mego obserwatorjum pod go*  
łem niebem patrzyłem, jak zgęszcza*  
la się ciemność nad doliną. Odblask 
dnia zamierał na szczycie góry Pasteu 
ra, światła w wsi gasły jedne po dru*  
gich, a potem ognie meszt*),  uczepio*  
nych na stokach gór. Zamierają# 
cy glos fujarki skandując ostatnie 
yousyou, dolatywał z oddali i cisza 
rozpościerała swe skrzydła niby ptak 
nocny nad nieprzeniknioną ciemno*  
ścią.

Ciemność kompletna?... Nie, je# 
den świetlny punkt tkwi! zawsze w 
jednem i tern samem miejscu, jak zło 
ty gwóźdź wbity w cypel góry. Sze*  
dlem spać dopiero wtedy, gdy gasł, 
bardzo późno, Intrygował mpic. Na 
moje pytania wuj udzielił mi nieza# 
dowalającego wyjaśnienia:

•) Wioski krajo-wców

ją, jeszcze drgającą, wtłoczyć w pa*  
mięć, jak zwierzynę w torbę myśli*  
wską.

Ta niespodziewana gratka spotka 
la mnie w Algierze. Wuj mój kolo*  
nista, posiada w tym cudnym i dzikim 
kraju prześliczną posiadłość, polożo# 
ną na skłonie gór Kabylu. Z tarasu 
willi widać bezbrzeżne, dalekie mo*  
rze, pola w dolinie porośnięte wino*  
gradem i drzewami oliwkowemi, na*  
gie szczyty gór i wąwozy podszyte 
dębami. Zakończę ten opis wyjaśnię 
niem przyczyny, która każę mi lubić 
tę miejscowość, a mianowicie: polo*  
żona jest o sto pięćdziesiąt kilomet*  
rów od najbliższej stacji kolejowej.

Było to w maju zeszłego roku. 
Dnie są tam upalne i drzemka poobic 
dnia konieczna. Noce zaś przeciwnie 
— rozkoszne. Prawdziwą przyjemno 
ścią było dla mnie wyciągnąć się wie 
czorem w lekkim stroju na podłodze 
terasu pod aksamitnem sklepieniem 
nieba i czując na swej skórze orzeź# 
wiający chłód kamiennych tafli, po*  
grążać się w bezmyślnej kontempla*  
cji Jfrrkańskiej nocy, kiedy uśpione

— To zapewne, jakiś węglarz w 
lesie.

Nic węglarz, bo ogień gasł; jego 
stale migotliwy blask nie miął nic 
wspólnego z sadzowatym płomieniem 
węglami .Wyjaśnienie to nie wystar 
czalo mi. Uprosiłem jednego z braci 
aby czuwał ze mną celem rozstrzyg# 
nięcia tej świetlanej zagadki. Nie za*  
wahał się ani chwili:

— To? — rzeki — to jest estanco 
„Zaprzańca".

Te dwa słowa miały posmak awan 
tury. Nastawiłem uszu.

— Jakiego zaprzańca?
— Jakiegoś białego, który tam na 

górze otworzył w gurbi*)  rodzaj skle 
piku spożywczego, gdzie sprzedają 
także maurytańską kawę i lakmi. 
Krajowcy z okolicznych meszt cho*  
dzą tam wieczorem, palą kif i popija 
ją go kahuą.

— Francuz?
— Nie, nie myślę. Coprawda nikt 

nie wie, skąd przyszedł, ani kim jest, 
Mówi biegle po arabsku i bardzo rza*  
dko naszym językiem. Koloniści uni 
kają go, bo żyje na sposób krajów*  i 
ców. Kabylowie nazywają go El*  
Abiod — Biały — chociaż ma skórę 
śniadą jak najciemniejszy z nich. Nie 
jest z tego dumny, ani też nie dba c 
wzgardę ludzi swej rasy.



Gdańska swawolo musi się skonane 
domagają się unormowaniaSprawy celne

Traktat Wersalski w art. 104 al. 1 prze
pisuje krótko: „Gdańsk zostanie wcielony 
do polskiego obszaru celnego* 1*.  Zdawałoby 
są przepis jest jasny ' n’edwuznaczny. Pol
ski obszar celny stanowi całość, wszyscy 
jego urzędnicy : funkcjonariusze podlegają 
władzy polskiego ministerstwa skarbu. Na 
podstawie Konwencji Paryskiej (z r. 1920) 
i Umowy Warszawskiej (z dn. 1 paździer
nika 1921 r.), gdańska służba celna stanowi 
jednostkę administracyjną II instancj’ (dy
rekcja ceł) podlega, oczyw ście, polskie
mu ministerstwu skarbu. Jednakże w cza
sach ostatnich, gdańscy urzędnicy celni za
częli się wyłamywać z pod władzy polskie
go ministerstwa, twierdząc, że władzą Ich 
jest Senat W. M. ć źe obowiązani są speł
niać przedewszystkiem jego zarządzenia.

Sejm na poniedziałkowem posiedzeniu uchwa
lił w trzeciem czytaniu: nowelę do ustawy in
walidzkiej i ustawę o uregulowaniu stosunków 
służbowych w instytucjach ubezpieczeń społecz
nych oraz przyjęto poprawki Senatu do kilku 
drobnych ustaw, poprzednio uchwalonych w Sej
mie.

UBEZPIECZENIE WSI OD OGNIA.
Pos. Długosz (BB) referował wnioski vr spra

wie zniesienia przymusu ubezpieczenia od ogniu 
we wsiach. Ze względu na stan zabudowań wsi
i miasteczek w Polsce ingerencja Państwa jest 
w tej dziedzinie niezbędna. Komisja wnioski 
odrzuciła, natomiast na wniosek klubu BBWE. 
proponuje nowelizację art. 39 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o przymusie ubezpieczenia 
od ognia, która polega na tern, że na skutek 
kryzysu wierzyciele korzystają często z nieszczę
ścia dłużników i nakładają areszt na sumy ubez
pieczeniowe. Obecnie ma to być uniemożliwione, 
zakład ma wypłacać sumy w 3 ratach w zależ
ności od postępu odbudowy i dopiero, gdyby w 
ciągu 3 lat pogorzelec się nie odbudowywał, moż
na będzie kłaść areszt na sumę ubezpieczeniową.

PRZECIWKO DYKTATURZE WIELKIEGO 
PRZEMYSŁU.

Dłuższą dyskusję wywołała organizacja pro
dukcji i obrotu naftą. Referent pos. Wojcie
chowski (BB) stwierdził, że, jeśli chodzi o ry
nek wewnętrzny, to ustawa ma się przyczynić do 
jego stabilizacji, ale to nie znaczy do usztywnie
nia. Stabilizację osiąga się przez zmuszenie do 
eksportowania nadprodukcji. Do tego trzeba pe
wne zakłady zmusić i ustawa daje broń do tego 
ministrowi. Wobec tego istnienie specjalnej or-

Wytworzyła się tedy sytuacja dla Pol
ski wręcz niemożliwa. Rząd polski już 15 
września ub. r. zwrócił się do Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów z żądaniem upo
rządkowania tych spraw. Tymczasem, 1-go 
października 1931 r. upłynęło lat 10, a w"ęc 
termin, na który została zawarta Umowa 
Warszawska (z dnia 1 października 1921 rj. 
Dnia 2 marca Rząd polski zwrócił się tedy 
do Wysokiego Komisarza z przedłoźen.em„ 
w którem powołuje się na art. 14 Konwen
cji' Paryskiej, przepisującej wyraźn e, źe 
„gdańska służba celna ma być zorganizo
wana pod ogólnem kierownictwem polskiej 
administracji celnej i żąda ściślejszego ze
spolenia gdańskiej służby celnej z władza
mi polskiemi.

SZKODLIWE ALARMY.
Senat W. M„ traktując urzędników cel- 

aych jako swych podwładnych, używał ich 
nawet do funkcyj administracyjnych, n.e 
mających nic wspólnego ze sprawami cel
nemu Oczywiście, prasa gdańska podnosi z 
tego powodu alarmy, twierdząc, że żąda
nia polskie sprzeciwiają się Traktatowi 
Wersalskiemu. Jest to, oczywiście, argu
ment zgoła nierzeczowy. Twórcy Trakta
tu Wersalskiego dąźylii do jak najściślej
szego zespolenia gospodarczego W. M, 
Gdańska z Polską. Inaczej nie mogłoby 
być mowy o swobodnym dostępie Polski do 
morza. Traktat Wersalski wyraźnie prze
pisuje, źe W. M. Gdańsk „ma być włączo
ne do polskiego obszaru celnego1*.

Rzecz prosta, źe Polska musi posiadać 
pełnię władzy na całym swym obszarze cel
nym, a więc i na terenie W. M. Gdańska. 
W iriczem to nie uszczupla i nie krępuje 
swobody kulturalnego i narodowego roz
woju Wolnego Miasta, a tylko w tym za- 
kreaie Traktat Wersalski gwarantuje Gdań
skowi swobodę. Niestety, całe nastawien e 
psychologiczne sfer kierowniczych W. M. 
Gdańska jest fałszywe. Z jednej strony, 
przerost ambicyj „suwerennych**,  z drugiej 

nieprzyjazne ustosunkowanie scę do 
wszystk ego, co pochodzi od Polski i od 
Rzędu polskiego, przeszkadza Senatow: W. 
ammmmumMmummmuumumnummunuuuummmm

Dalsze ultói w ubezpie
czeniu budowli

W związku z ciężką sytuacją gospodarczą, 
oraz spadkiem -wartości budynków, Powrszc# 
chny Zakład Ubezpieczeń Wzajepfhych obni# 
żył sumy przymusowego ubezpieczenia budo*  
vdi, oraz przypadające z tytułu tego ulbezpic# 
czenia składki. Składki ubezpieczeniowe do 
P. Z. U. W. zmniejszone zostały w granicach 
od 10 do 4O°/o, zależnie od warunków lokal# 
nych w poszczególnych powiatach.

W ostatnich czasach składki przymusowe*  
go ubezpieczenia budowli zmniejszone były o 
10”/o w r. 1931, następnie zaś o dalsze 10% z 
dniom 1 stycznia b. r. W związku z dalszą 
zniżką składek, preliminowana na rok bieżą*  
cy ogólna kwota składek z przymusowego u# 
bezpieczenia budowM wyniesie 50 mllj. zL, 
podczas gdy w r. 1930 wynosiła 76,5 mllj. zL

Podśńrz
—• Strzelcy maszerują. W ub. niedzielę 

przyglądali się liczni spacerowicze sprawnie, 
szybkim krokiem maszerującemu oddziałowi 
strzelców podgórskich. Niejeden zadawał so*  
bie pytanie, co jest powodem tak szybkiego 
marszu. Wszystkim zainteresowanvm wyja# 
śniamy, źe strzelcy pracują gorliwie, odby» 
wając trenningi do długodystansowego marszu 
Sulejówek — Warszawa. Wyjazd drużyny 
podgórskiej w ilości 19 strzelców nastąpi w b 
czwartek. Przed wyjazdem odbędzie się je» 
szcze w środę o godz. 8#cj w hali balonowej 
ogólne mieaięczn*  zebranie.

M. i tamtejszej opinji publicznej w bezstron 
nem ujęciu spraw, które są jasne, niedwu
znaczne i w nikim nie powinny budzić wąt 
plćwości.

GDAŃSKA DZIURA CELNA.
Pozatem trzeba jeszcze podnieść, że 

przyznane w części VII-ej Umowy Warszaw 
skiej z dnia 1 października 1921 r. kon
tyngenty przywozowe zaczęły się „roz- 

pełzać" po całej Polsce. Gdańsk w do
datku, wpadł na taki pomysł, by sprowa
dzane bez cła towary z Niem'ec poddawać 
u siebie drobnym przeróbkom, by w ten 
sposób je „nacjonalizować" i jako „wyroby 
gdańskie**  sprzedawać swobodnie w całej 
Polsce. Powstała w ten sposób „gdańska 
dziura celna" na podstawie quasi-legalnej, 
nie mówiąc o szmuglu, który, jak to stw er 
dzają świeżo ogłoszone dokumenty popie
rany jest nawet przez Senat gdański.

Gdy Polska ogłosiła ostatnio szereg no
wych zakazów importowych, wywołanych 
koniecznością gospodarczą, Gdańsk upom
niał się o nowe dla siebie kontyngenty.

Program doraźnej pomocy 
w opracowaniu Badu Zrzeszeń Kupieckich

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego złożyła Ministrowi Przemysłu Han 
dlu szczegółowy memorjał, w którym roz
wija doraźny program ratunkowy dla ku
piectwa, mający ułatwić przetrwanie prze
żywanego kryzysu.

Do zagadnień aktualnych dla kupiec
twa należą:

1) kwestja eliminowania lub ogranicza
nia prywatnego handlu przez inne formy 
handlu w szczególności państw., samorząd, i 
spółdzielczego; 2) polityka koncesyjna i 
monopoli w zakresie wykonywań"a handlu; 
3) formy spłaty zaległości podatkowych na 
rzecz państwa ii samorządu oraz zaległości 
z tytułu świadczeń socjalnych; 4) skutki do
tychczasowej procedury egzekucyjnej na zo 
bowlązaniach w stosunku do państwa i sa
morządu; 5) działalność skarbowych bur 
informacyjnych; 6) nowelizacja ustawodaw
stwa w zakresie ubezpieczeń społecznych 
oraz w zakresie czasu pracy; 7) polityka 
■gospodarcza, stosowana przy dostawach i 
przetargach państwowych oraz komunal
nych; 8) pomoc kredytowa dla kupiectwa, 
zorganizowana w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego bądź P. K. O,; 9) zwalczanie róż
norodnych prym tywnych form handlu, jak 
handlu ulicznego i domokrążnego oraz t.

Ubezpieczenie od ognia i nafta 
na plenum obrad Sejmu

Władze pilskie stanęły na jedynie słusz- 
nem stanowisku: ponieważ Gdańsk stanowi 
wspólny z Rzeczpospolitą obszar celny, po
nieważ niemasz i być nie może żadnej gra
nicy celnej pomiędzy Polską a Gdańskiem, 
przeto kontyngenty mogą być przyznine, 
na ogólnych zasadach, poszczególnym fir
mom gdańskim, taksamo, jak są — w raz-e 
istotnej potrzeby — przyznawane przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu firmom 
warszawskim, poznańskim, krakowskim 
i t. p. Senat gdański nie zgodził się na ta
ką wykładnię Umowy Warszawskiej. Jego 
zachłanność została snąć dotknięta nie
mile.

Powracając do uprawnień Polski w za
kresie spraw celnych, mamy nadzieję, że 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów hr. Gra- 
v:na będzie należytym interpretatorem 
przepisów Traktatu Wersalskiego oraz u- 
mów późniejszych i wskaźe Senatowi W. 
M., źe w tych sprawach nie może spra
wować żadnej władzy ponad polskiem m’- 
nisterstwem.

zw. handlu maskowanego; 10) akcja po
mocy dla kupiectwa ze strony zrzeszeń ku
pieckich w szczególności w drodze: a) utwo 
rżenia we wszystkich większych miastach 
Państwa za pośrednictwem poszczególnych 
izb przemysłowo - handlowych — Komite
tów Ratunkowych Kupiectwa; b) powoła
nia do życia w większych miastach zapo- 
mocą lokalnych organ'zacyj kupieckich, 
Biur Pomocy dla usprawnienia przeds.ę- 
■biorstw handlowych; c) podjęcia na tere
nie właściwych izb przemysłowo - handlo
wych prac porozumiewawczych między han 
dlem a innemi dz.alank życia gospodar
czego.

W dniu 18 bun. odbędzie się w minister# 
stwie przemysłu i handlu pod przewodniot# 
wcm p. ministra dr. F. Zarzyckiego konferen 
cja mając*  na celu ustalenie środków porno# 
cy dla kupiectwa. Tematem obrad będą pro# 
pozycje wysunięte w tym kierunku przez radę 
naczelną zrzeszeń kupiectwa polskiego.

W obradach konferencji wezmą udział 
przedstawiciele zainteresowanych ministerstw, 
centralnych organizacyj kupieckich oraz iz*b  
p rzemys lo wo«han dlo wy cli.

ganizacji przymusowej nic jest potrzebne. Usta
wa ta ma na celu uregulowanie zagadnienia po
lityczno-ekonomicznego rządzenia w przemyśle 
naftowym. Musimy sobie jako parlament powie
dzieć jasno, że do dyktatury wielkiego kapitału 
w przemyśle naftowym dopuścić nam nie wolno. 
(Długotrwałe oklaski).

STOSUNKI, KTÓRYCH TOLEROWAĆ 
NIE WOLNO.

Fos. Brzozowski (BB) omówił horendalne sto
sunki, jakio panują w przemyśle naftowym.

W przemyśle naftowym wyrosły największa 
wybujałości. Nafta nasza odgrywała dużą rolę 
w czasie wojny w oporze państw centralnych, 
a po odrodzeniu naszego Państwa nafta była dla 
nas czynnikiem niezmiernej wagi, płaciliśmy nią 
za broń i amunicję. Na naszej polityce naftowej 
w pierwszym momencie piętno wycisnęła wojna 
i okres gospodarczy powojenny. Ten okres nie
które państwa, jak Rumunja, umiały szczęśliwie 
wyzyskać i przeprowadzić nacjonalizcję przemy
słu naftowego i zagwarantować interesowi pań
stwa głos decydujący. U nas to się nie stało, 
choć w myśl traktatu wersalskiego mieliśmy moż
ność wykupienia tego przemysłu.

NAJWIĘKSZE ORGJE SPEKULACYJNE 
PRZED 1926 B.

Nafta polska ma dnia rolę w zakresie usto
sunkowania się do nas kapitału zagranicznego. 
Przedstawiciel Min. Przemysłu i Handlu określił 
stan posiadania kapitału zagranicznego w naszej 
nafcie na 60 proc, przemysłu. Ostatnia publika
cja z 1 stycznia 1931 r. mówi już o 83 proc. Ten 
szalony poatęp jest błyskawicą, która rozjaśnia

Potrzebo warsztatów 
rzemicślniczijch

w uchwałach Radu Naczclnr.i 
Rzemiosła

Rada naczelna rzemiosła polskiego obra
dowała w Warszawie nad najżywotniejszemi 
zagadnieniami warsztatów pracy w dobie prze
żywanego przesilenia.

Wśród dezyderatów rzemiosła na pierwszy 
plan wysuwa się prośba o uruchomianie 
kredytu w Baaiku Gospodarstwa Krajowego w 
sumie 25.000.000 zL, przygnanego jeszcze w 
r. 1930.

Kredyt ten umożliwiłby solidnym warszta
tom rzemieślniczym przygotowanie towarów 
na sezon letni.

„Rzemieślnicy — podkreślano w czasie ob
rad — są najlepszymi płatnikami pożyczek, 
zaciąganych w instytucjach kredytowych ■— 
pomoc zatem w tym kierunku nie może być ry
zykowna, a dać może wyniki bardzo dodatnie11.

Nadto rzemiosło zabiega o poddanie rewizji 
ryczałtów podatkowych od warsztatów, nie- 
prowadzących normalnej księgowości i zrewi
dowanie stawek podatkowych w związku ze 
spadkiem zapotrzebowania.

Pomoc sanitarna
dla rodzin bezrobotnych
Oddział warszawski Polskiego Czerwonego 

Krzyża zorganizował akcję pomocy sanitarnej 
dla rodzin bezrobotnych. W pierwszym rzę# 
dzie roztoczono opiekę lekarską nad dziećmi, 
uczęszczającemi do szkól powszechnych. W 
wypadku zachorowania dziecka, P. C. K. dele 
gujc siostrę pogotowia sanitarnego, która opić 
kuje się chorym, kieruje go do lekarza, lub 
też do szipitala, doglądając dziecko podczas 
całego czasu trwania choroby.

Zmianę w noweli 
emerytalnej

Na posicdzęniu komisji skarbowo^budżeto 
woj Senatu uchwalono nowelę do ustawy cme 
rytalncj dla pracowników państwowych.

Komisja wprowadź1'!*  pewne poprawki. Mu 
rowicie tćrmin przew'dz-'any w artykułach 5, 
6, 7 przesunięto z 30 czerwca 1933 r., na 31 
merca 1933. Termin ten określa czas, do ja
kiego ma być pobierania 8 proc, oplata od- 
emerytur i czas, od którego policzone zostaną 
emerytury wdowie i ffieroo*.

Druga poprawka rpu'ega na dodaniu w *rt  
8 przepisu, według którego pracownicy pań« 
stwowi, posiadający 10 lat wysługi emerytal
nej w dniu wejścia w życie noweli, uzyskują 
prawo do emerytury w wysokości 30 proc, za 
10 lat i po 2 proc, za każdy rok następny, 
jednak dopiero po ukończeniu 60 roku życia, 
jeżeli zwolnieni ze służby państwowej nie bę 

dą mieli żadnego innego zaopatrzenia.

sytuację. Nakładem giełdy paryskiej ukazał*  się 
publikacja, która przytacza cyfry o stosunkach 
kapitału francuskiego do nafty polskiej, Sę to 
cyfry horendalne.

Autor powiada, że Francja włożyła w polski 
przemysł naftowy 2.400 milj. franków. To ni o 
w polski przemysł naftowy, to w rozmaite spe
kulacje. Sam autor powiada, że przynajmniej 
50 proc, z tego utonęło w kieszeniach pośredni
ków i spekulantów, a ja skorygowałbym to, ie 
80 proc, utonęło w tych kieszeniach. (Glos: Słu
chajcie). Ten sam pan powiada, że zaledwie 
400 miljonów z tego jest do uratowania. Te stra
ty wynoszą więcej niż straty Francji w Rosji, 
Turcji i południowej Ameryce. Rzecz ta nie może 
być pominięta, jeżeli chodzi o ustosunkowanie 
sin Francji do naszego przemysłu naftowego. Czy 
nio tu należy szukać źródła, dlaczego skarb Pol
ski nie uzyskuje pożyczki, która tak łatwo do- 
staje się Czechosłowacji. Są tu zaniedbania rzę
dów polskich, nie tych po r. 1926, gdyż one odzie
dziczyły ten balast. Największe orgje speku
lacyjne były przed 1926 r.

Eksport wtedy da się pęmyśleć, jeżeli jest 
opłacalny. Oczywiście są pewne konieczności bi
lansu płatniczego, które zmuszają do wywozu 
poniżej ceny, ale trzeba powiedzieć, że eksport' 
nio może być opłacalny przy polityce wysokich 
cen. Jeżeli chccmy się utrzymać na powierzchni 
międzynarodowej wymiany, jest tylko jedyna 
droga: polityka niskich cen. (Oklaski nadawach 
B. B.)-

Sejm po dalszej dyskusji przyjął w drugiero 
i trzeciem czytaniu ustawę o produkcji i obrocie 
naft*.
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W trosce o dobro ludności powiatu 
obradował sejmsK pow. łioScicrsliicgo

Duia 8 bm. odbyło się posiedzenie Sejmiku 
pod przewodnictwem p. starosty Malanow
skiego.

Po udzieleniu absolutorjum kierownictwa 
Szpitala Powiatowego z tytułu zamknięcia ra
chunkowego za r. 1930/31, przewodniczący 
Wydziału Powiatowego dał sprawozdanie z ca
łokształtu gospodarki Powiatowego Związku 
Komunalnego w Kościerzynie za rok 1930/31.

Według sprawozdania Sejmik odbył 4 po
siedzenia, Wydział Powiatowy 14. Jeżeli cho
dzi o drogi to wobec przeprowadzonych oszczę
dności nie wykonano nowych, ograniczono się 
jedynie do robót konserwacyjnych i renowa
cyjnych. Oświata stale się rozwija T. C. L. w 
roku budżetowym zakupiło 334 tomów nowych 
wydawnictw tak, żo obecnie T. C. L. posiada 
13.153 tomów. T.xC. L. urządziło szereg wio- 
czornic z wykładami, teatrzykami i odpowied- 
niemi przezroczami. Wydział powiatowy u- 
dziclił 13 studentom, gimnazjastom i semina
rzystom stypendja w łącznej kwocie zł. 3.000.

Powiat posiada własny szpital na 60 łóżek, 
przeciętna ilość chorych wynosiła 30—33 
dziennie.

Koszty na opiekę nad umysłowo-chorymi, 
głuchoniemymi wynosiły zł. 19.866,25. tytułem 
doraźnych zapomóg wypłacono zł. 3.989.60, z 
zapomóg korzystało 250 osób.

W dziale rolnictwa: Uruchomiono szereg 
stacyj rozpłodników zarodowych. Utrzymano 
referenta rolniczego, Wydz. Pow. przyznał 
stypendjum 8 uczniom szkoły rolniczej i u- 
dzielił subwencji w sumie zł. 3.304 na sporzą
dzenie planu spółki mcljoracyjnej Łubiana- 
Kome.

Przemysł ludowy powiększył o jedne kro
sna zakupione celem utrzymania tkalni w Ra- 
duniu.

Straże ogniowe otrzymały zapomogi w su- 
.mie zł. 1.450, posterunkowi P. P. jako nagro
dy za szybkie wykrycia zbrodni i kradzieże 
zł. 800. Ustalono specjalnego inspektora gmin, 
który przeprowadził 67 lustracyj.

W dziedzinie L. O. P. P. i O. P. G. urzą
dzono szereg odczytów z przezroczami, udział 
wzięło przeszło 2.000 osób.

Utrzymano kolonje letnie dla dzieci z za 
kordonu.

Oddziały P. W. i W. F. otrzymały niemal

Kio wygrał?
W czwartym dniu ciągnienia 5 klasy 24 poi 

skiej loterji państwowej, wylosowano następu 
iące wygrane:

20.000 zloty cli na nr. 121976.
5000 złotych na nr. 107052.
Po 3000 złotych na nr. nr.: 467, 4746 32526 

45025 60503 64475 93098 103558 138698.
Po 2000 złotych na nr. nr.: 147 1811 6550 

26658 33169 93856 98521 105356 107608 112537 
113625 115121 153398.

Po 1000 zł. na nr. nr.: 9386 13859 15841 19568 
27804 30812 31431 32881 33695 38724 41344 
43302 44931 54768 58104 60387 67123 71005 
S9479 94849 94915 98897 102306 1022718 113035 
123703 127446 135493 145528 146900 154123
159094.

Po 500 złotych na nr. nr.: 346 4<TI 1174 2077 
2573 3445 4630 6364 8778 13195 14262 16041 
16201 16385 16600 18346 18434 18673 18847
19148 19297 19474 21506 23614 24329 25232 
26398 26456 27404 27799 27907 28446 29558 
29777 29891 32597 33118 33540 33882 33984 
34256 36737 37929 38689 38962 39871 40524 
43344 43530 43909 44303 44428 44783 45124 
45492 45608 45717 46020 49193 50736 51276 
51507 52446 53037 53388 54567 55337 56893 
57455 58816 60368 60998 61857 61888 62636 
64065 64133 65197 65617 65621 65786 66229 
68319 69624 70000 70692 71592 71719 72602 
72936 74186 74474 75041 75523 76570 78550 
79690 80027 80347 81040 81072 81817 85612 
86117 86578 87194 87559 88043 90015 92050 
92057 93374 93390 94564 97063 97634 98799 
98863 99504 99788 102560 102577 102577 102856 
102860 103147 104312 104656 105477 106554
108211 108900 108948 109047 109212 109264
111609 113614 114806 115007 115539 117953 
118400 118987 119121 120668 120890 121583
122089 122238 123176 123884 123866 127221
127814 128300 129644 130001 130485 131391
131407 132196 132902 132913 133384 134132 
134194 135046 135702 136134 136140 136362 
136450 138654 139791 140363 143286 143296
143778 143929 146228 147920 148958 149703
149985 150878 152661 152878 154480 154547
155320 156780 157180 157785 158287 158816
159926.

wykończone boisko sportowe, pozostałe roboty 
Wydział Powiatowy ma zamiar wykończyć w 
bieżącym roku.

Po wyczerpującem sprawozdaniu p. staro
sty przyjęto i uchwalono z niewielkiemi po
prawkami budżet administracyjny i budżet 
szpitala powiatowego.

W dalszym ciągu zebrania zmieniono sta
tut podatku za psy w ten sposób, że od każde
go psa będzie się pobierać po zł. 5 bez wzglę-

JUŻ OD DZISIAJ
listowi przyjmują 

przedpłatę naszego dziennika 
na II. kwarial wzgl. mieś, kwiecicił.

Ogródki działkowe na Pomorzu
W ub. niedzielę odbyło się w Grudz ą- 

dzu w lokalu p. S. Filip-aka (hotel Sans- 
souci) zebranie konstytucyjne przedstawi
cieli Tow. Ogródk. Działkowych, mające na 
celu założenie Związku Okręgowego Tow. 
Ogródk. Działkowych Województwa Po
morskiego.

Obrady przy obecności 50 osób prowa
dził na życzenie zebranych p. ¿nsp. S. 
Wodwud, sekretarzował p. J. Szczutkow- 
ski. Po zapoznaniu się z treścią statutu 
i dokonaniu wskazanych poprawek, uchwa- 
bno jednogłośnie powołać do życia taki 
Związek z siedzibą w Grudziądzu.

Następnie wybrano w charakterze tym
czasowym zarząd Związku Okręgowego z 
przewodniczącym p. inź. W. Partyką na 
czele, którego zadaniem jest ukończyć re
dakcję statutu i przygotować zjazd Pomor
ski, a ten wybierze Radę i Zarząd.

W skład tymczasowego Zarządu Okręg, 
weszli ponadto p. J. Gawroński jako se
kretarz, p. Kurzawski skarbnik, p. Kos a- 
nowicz zast. prezesa, p. Kirsztan zast. se
kretarza, .nsp. Górny z Chełmna i p. Wierz
bowski jako ławnicy.

Pan Bębenek posiedzi 15 miesięcy
za hrzuwoprzyilcs’wo przed Sadem

Są ludzie, którzy bez zająknienia, a co gor
sza — bez zastanowienia się kłamią jak z nut 
i to w jakimś patologicznym porywie „upię
kszania“ bez najmniejszej przytem korzyści 
dla siebie czy drugich. Nawyk przykry, który 
wyplenić należy z „korzeniami“. Niejedno
krotnie z błahego takiego kłamstewka urasta
ją bardzo przykre następstwa, jak tego dowo 
dzi poniżej podana historja:

Żarn, w Brzostowie w pow. wyrzyskim 
ziemianin Franciszek Roszowski, lustrując w 
ubiegłym roku swe pole zaskoczył niej. Kata
rzynę Winiecką w chwili, gdy prawem kadu
ka wygrzebywała z ziemi kartofle, zasiane 
przez Roszęwskiego. Roszcwski nic mogąc się 
pogodzić z tak swoiścio pojętym komunizmem, 
miał rzekomo wymierzyć zwyczajem „patrjar- 
chalnym“ pani Katarzynie doraźną, rękoczyn- 
ną admonicję. — Przestraszywszy się skutków 
prawnych swego nieprzemyślanego porywu 
Koszewski miał tegoż samego jeszcze dnia zja
wić się u „delikwentki“ Winieckiej i prosić 
ją w skrusze o przebaczenie, gdyż jak miał się 
wyrazić, zbił ją niesłusznie, bowiem przekonał 
się, iż kartofle które kradła nie leżały w obrę- 
bio jego włości. Całą tę scenę skruchy Koszew
skiego miał podsłuchać i podpatrzeć zam. u 
Winieckiej jako sublokator 31 letni robotnik

Choroba przyczyna samobójstwa 
rolnika z Kobylanki Panieńskiej

Dnia 7 bin. wyjechał z Grudziądza Daum 
Fryderyk właściciel 25 morgowego gospoda:» 
stwa w Kobylance Panieńskiej (pow grudziądz 
ki) do Gdańska do lekarza specjalisty.

Przed wyjazdem z Grudziądza wysłał 
Daum list do swej gospodyni w Kobylance, 
oraz do swego szwagra w Grudz:ądzu zawia? 
damiając że jest ciężko i nieuleczalnie chory 
i o ile djagnoza lekarska wypadnie pomyślnie 
to wróci do domu, w przeciwnym razio jeżeli 

du na ilość psów.
Po uchwaleniu zaciągnięcia pożyczki w 

Polskim Banku Komunalnym w Warszawie w 
wysokości zł. 40.000 posiedzenie zamknięto.

Poza kilku niepoważnemi wystąpieniami 
zebranie charakteryzował nastrój poważny, a 
rzeczowe ujmowanie kwestyj tyczących się u- 
stalenia budżetu świadczyły o trosce obywa
teli nad prowadzeniem racjonalnej gospodarki 
powiatu.

Prezesi istniejących na Pomorzu Tow. 
Ogródk. Działk. przedłożą członkom uohwa 
łę zebrania konstytucyjnego i uzyskają zgo
dę na przystąpienie Tow. do Związku O- 
kręgowego.

Zw.ązek ten zajmie się przedewszyst- 
kiem propagandą idei ogródk. działkowych, 
zakładać będzie nowe T-wa, udzielać rady 
przy urządzaniu ogródków, służyć pomocą 
w sprawach organizacyjnych i pomagać to
warzystwom a też miastom w wynaimywa- 
niu terenów pod ogródk. działkowe.

Istnienie takiego Związku Okręg, na 
Wojew. Pomorskie przyczynić się może 
wielce do tego, że wreszcie większe masła 
zajmą się ogrodami działkowemi, które w 
dzisiejszych ciężkich czasach ułatwiają mie
szkańcom życie.

Ku końcowi zebrania złożył przewodni 
czacy p. ¿ni. W. Partyka serdeczną po
dziękę p. insp. Wodwudowl za iego dotych
czasowe starania i prace podejmowane na 
terenie Grudziądza i Województwa Po
morskiego w dziedzinie rozpowszechniania 
idei ogródków działkowych.

Teodor Bębenek, który też w czasie rozprawy 
sądowej jaką bita zbitemu w styczniu ub. ro
ku przed sądem grodzkim w Wyrzysku wyto
czyła, — jota w jotę pod przysięgą nieomyl
ność swych spostrzeżeń potwierdził.

Rozsierdzony wicrutnem kłamstwem Ro. 
szowski wytoczył kłamliwemu Bębenkowi spra
wę o krzywoprzysięstwo, która w dniu wczo
rajszym znalazła się na wokandzie tutejszego 
Sądu Okręgowego. Bębenkowi nie pozostawa
ło nic innego jak obstawać przy swych pier
wotnych zeznaniach, złożonych przed sądem 
w Wyrzysku, świadkowie natomiast udowod
nili „czarne na białem“, iż podsądny kłamie 
jak najęty. Wprawdzie dalszy przebieg roz
prawy udowodnił, iż Bębenka nikt do kłam
stwa nie najmował i że imał się go z bardzo 
brzydkiego nawyku, niemniej jednak przywa
ry ludzkie nio mogą stanowić okoliczności ła
godzącej, zwłaszcza jeśli pojawią się przed 
obliczem instancji wyrokującej, a więc siłą 
rzeczy skazanej na prawdziwe zeznania świad
ków. To też sąd skazał Bębenka na 15 miesię
cy ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na przeciąg lat 5.

Tak więc niby niewinne kłamstwo, a takie 
„winne“ następstwa.

nie wróci do dnia 9 bm. to wówczas nie na? 
leży spodziewać się jego powrotu już nigdy.

Ponieważ Daum nic powrócił do dnia 14 
bm., a wyjeżdżając pozostawił testament i 
różne inne ostatnie dyspozycje dotycząc© go? 
spodarstwa i ewentualnego pogrzebu, istnieje 
przypuszczenie, że popełnił on samobójstwo

Rysopis zaginionego: lat 56, wzrostu śred? 
niego, tęgiej tuszy łysy, oczy niebieskie duże 
nos prosty, wąs strzyżony po angielsku, cera

Gniew
— Z Życia Zu’. Strzeleckiego w Jamszewku. 

Związek Strzelecki Janiszewko, którego licz» 
ba członków wzrosła ostatnio do 55 członków 
ćwiczących, wyróżnia się i wybija pod każ? 
dym względem na pierwsze miejsce w powie* 
cie, czy to z punktu wyszkolenia wojskowego, 
czy też wychowania obywatelskiego. Wszyscy 
członkowie stają zawsze punktualnie i regular 
nie na ćwiczenia. W dniu 12 bm., instruktor 
kadry zawodowej st. sierżant Kamiński z Po» 
wiatowej Komendy PW przeprowadził ze Zw. 
przy obecności wszystkich członków ćwiczę« 
nia i wykłady, poczerń odczytał rozkaz Ko« 
mendy Okręgu Zw. Strzeleckiego dotyczący 
uroczystości w dniu 19 marca, przyczem podał 
obecnym do wiadomości o zigonie śp. ks. bis« 
kupa Wl. Bandurskiego, pouczając członków 
o jego pracy, wielkim patrjotyźmie i o czulej 
opiece jaką zawsze śp. ks. biskup Bandurski 
otaczał Związek Strzelecki.

Dnia 13 bm oczekując na pow. korne nda-n* 
ta PW zebrali się wszyscy członkowie placów 
ki. Pow. komendant PW por. Lesiecki przy 
obecności całego Zarządu przeprowadził in* 
spekcję wyszkoleniową oddziału, poczerń w 
godzinnem przemówieniu pouczył zebranych o 
historji Związku Strzeleckiego, skrystalizował 
wytyczne jego pracy i przedstawił zadania ja« 
kim każdy związek podołać musi. Po odczycie 
przystąpiono do wyboru nowego Zarządu. Jed 
noglośnie wybrano prezesem ob. Szczeblew» 
skiego Jana, wiceprezesem ob. Pomierskiego 
Bronisława, skarbnikiem ob. Roszczyńskiego 
Aleksandra, sekretarzem ob. Roszczyńskiego 
Edwarda, ref. oświatowym i wychowania oby 
watelskiego kier, szkoły ob PoJitowskiego Jana 
i komendantem oddziału ob. Karwowskiego 
Franciszka. Na zakończenie wszyscy członko» 
wie postanowili wziąć gremjalny udział w ob 
chodzie Imienin Marszalka Piłsudskiego ’ w 
Pelplinie i w Gniewie Przeprowadzona próbna 
deflada wypadła nadzwyczaj sprawnie.

— Strzelcy z Rskowca przy pracy. Dnia 13 
bm. instruktor kadry zawodowej Pow. Komen 
dy PW. przeprowadził o godz. 14 zbiórkę a» 
larmową oddziału. Na zbiórkę stawili się pra« 
wie wszyscy członkowie. Po zbiórce przepro 
wadzono ostre strzelanie z broni malokalibro 
wej. Mimo niesprzyjających warunków atmo* 
sferycznych warunki strzelania wypełniło prze 
szło 50 strzelców. Zaznaczyć przy tem trzeba, 
żc Związek Strzelecki w Rakowcu pracuje i 
rozwija się bardzo dobrze dzięki usilnym za* 
biegom i staraniom prezesa ob. Góralskiego 
Bronisława.

— Likwidacja Kasy Skarbowej w Gniewie. 
W związku z likwidacją powiatu gniewskiego 
miejscowa Kasa Skarbowa zostanie żlikwido* 
waną z dniem 1 4. br. Pracownicy kasy o ile 
nam wiadomo zostają przeniesieni. Urząd 
Skarbowy podatków i opłat skarbowych zosta 
nio całkowicie zlikwidowany w czasie od 1 
do 6 kwietnia br. Inspektor Kontroli Skarbo* 
wej pozostajc w Gniewio na stale. R*1

—- Zabiły czy nie? Dnia 12 bm. Jurczyków? 
na zam. w Kozielcu porodziła dziecko. Przy 
narodzinach była obecna tylko jej matka Mar* 
jauna Jurczykowa. Noworodka, obydwie ko* 
biety zawinęły w słomę i schowały do skrzyni 
znajdującej się w sąsieku w stodole. Przy 
przesłuchaniu żadna z niewiast nio przyznajc 
się do zabójstwa dziecka, przyznają się na to? 
miast do umieszczenia noworodka w skrzyni 
w stodole przyczem Genowefa utrzymuje żc 
Jziecko po przyjściu na świat żyło od godz. 7 
Jo godz. 12. Matka zaś Genowefy twierdzi, żc 
dziecko przyszło na świat nieżywe. Obie ko? 
biety odstawiono do więzienia śledczego w 
Nowem.

czerwona, ostatnio ubrany w krótki kożuszek 1 
koloru szaro brunatnego, kołnierz brunatny 
z jagnięcia, czapka szara spodnie brunatne, 
bez marynarki, w jedną koszulę wełnianą siw’ą 
drugą białą płócienną, szary swetr wełniany 
w zielone prążki, buty gumowe pilśniowe bru? 
natnego koloru. Za zaginionym wdrożono po* 
szukrwania.

I
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CZWARTEK, DNIA 17 MARCA 1932 R.

| czwartek
KRONIKA

TORUŃ
Kalendarzyk rzym.>kat
Środa Hilarego
Czwartek Patrycjusza

— Stan wody w Wiśle z dn. 15. 3.: Zawi» 
chost +1.44, Warszawa +1.30, Płock +1.02. 
Toruń +1.10, Fordon +0.90, Chełmno +0 26 
Grudziądz +1.18, Korzeniewo +0.80, Piekło 
+0.04, Tczew —0.22, Einlage +2.60, Schicwen* 
horst +2.76.

Repertuar Teatru.
Środa 16 bm. „Ecce Homo'*. — widowisko 

pasyjne.
Czw’artek 16 bin. „Ecce Homo*.

Repertuar kin:
Pałace — „Władczyni Miłości" z Gretą 

Garbo.
Światowid — „Upiór Paryża" z John Gil« 

bertem.
Lux, ul. Strumykowa — ..Faworytka Maha* 

radży".
Mars, ul. Warszawska — „Panna wdówka".
Corso — „Dziecko grzechu".

HN M R fifflnoiiatt dźwiękowy
Wirnmka SEHKSISfiRmSflK Potężne arcydzieło 

—............ filmowe

ZEW POŁNOCY
Przepiękny dramat, osnuty na tle dzi* 
kich, srogich —pełnych niebezpieczeństw 
— tajemniczych okolic podbiegunowych. 

Szczyt techniki i reżyserji.
W roi. gł: LOUIS TRENKER najslyn* 
niejśzy artysta*łurysta, prawdziwie nię* 
kna EWA VAN BERNE oraz LARS 
HANSEN. Nadprogram.

I

K’ui.xqtek seansów o godz. 17.15 19-te¡ I 21-.ei 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.6"> 
zystv tíechúd Drzeznaczony na dalsza bodiwe „DOMU ŻOŁNIERZA«*

Z miasla
— Misterjum o Męce Pańskiej. Dziś w śro 

de dnia 16 bm. o gdoz. 20 premjera wspania« 
lego misterjum o Męce Pańskiej pióra T. Nie« 
wiakowskiego pt. „Ecce Homo" (Oto Czlo* 
wiek), wyreżyserowanego z pietyzmem god« 
nym podniosłej treści przez Józefa Cornobtsa 
z udziałem całego zespołu męskiego artystów 
sceny toruńskiej oraz tłumu statystów. Wi* 
dowisko to ze wszech miar godne widzenia 
zakupione zostało przez Komitet odnowienia 
kościoła Panny Marji w Toruniu.

W czwartek dnia 17 bm. o godz. 20 poraź 
drugi „Ece Homo". Dyrekcja Teatni pragnąc 
udostępnić to wspaniale widowisko jaknaj* 
szerszym warstwom mieszkańców naszego mia 
sta, obniżyła na ten dzień ceny miejsc do po» 
łowy.

— Uroczyste przedstawienie w Teatrze 
7. okazji Imienin Marsz. Piłsudskiego. Korni« 
tet Wykonawczy obchodu imienin Marszałka 
Piłsudskiego w Toruniu w porozumieniu z p. 
dyrektorem Teatru Toruńskiego ustalił ceny 
miejsc., które będą obowiązywały na uroczy» 
stera przedstawieniu „ślubów Panieńskich" — 
Al. hr. Fredry, które odbędzie się w sobotę 
dnia 19 bm. o godz. 19. Pierwsze 6 rzędów 
krzeseł parteru oraz loże prosceniowe i foże 
I piętra rezerwowane będą dla przedstawicieli 
władz.

Wszystkie inne miejsca w teatrze w dniu 
tym są przeznaczone dla najszerszych warstw 
społeczeństwa i będą sprzedawane Stowarzy* 
szeniom, Związkom i organizacjom społecz» 
nym po cenach najniższych a mianowicie: — 
krzesła rzędy 7, 8, 9, 1Q 11 i 12 po 1 zł. Bal 
kom I ptr. 1 rząd — 1 zł. — 2,,3 i 4 rzędy 0,80 
zł. Amfiteatr (wszystkie miejsce) 0,50 zł, Ga* 
lerja (miejsca stojące) 0,30 zł.

Podając niniejsze do wiadomości, Komitet 
prosi aby przedstawiciele organizacyj zgla* 
szali swe zapotrzebowania na tanie miejsca 
dla całych grup swoich członków wprost do 
kancelarj’. teatru. (1995)

Komitet Wykonawczy’.
— Zebranie Legjonu Młodych. W dniu 

17 bm. czwartek o godz. 19.30 w lokalu przy 
ul. Warszawskiej 10*12 odbędzie się zebranie 
„Legjonu Młodych" z następującym porząd
kiem obrad: zagajenie, odczytanie protokółu 
ostatniego zebrania, referat kol. Matczaka; 
Wiązka myśli Marszalka Piłsudskiego, dysku* 
sja, sprawy organizacyjne, wolne wnioski i 
zakończenie.

— Oddz. III żeński Zw. Strzeleckiego Mo» 
kre. Zarządzam zbiórkę oddz. żeńskiego na 
dzień 18 bm. o godz. 19 w świetlicy własnej 
przy ul. Grudziądzkiej. Z powodu ważnych 
spraw obecność wszystkich członkiń obowiąz. 
kowa. Komendantka. (1905

— Powrót J. Stogowsklego. Onegdaj po» 
wrócił do Torunia bramkarz polskiej olimpij»

Z życia rzemiosła
Konstytucyjne zebranie Cechu kapeluszniczego 

w Toruniu
W ub. niedzielę w sali Gospody odbyło się 

zebranie konstytucyjne Cechu kapelusznicze» 
go w Toruniu.

Obrady zagaił p. radca Janowski — jako 
przedstawiciel Magistratu, witając przybyłych 
członków i gości. W przemówieniu swem p. 
radca Janowski podkreślił celowość założę* 
nia Cechu, przyczem zaznaczył, że tylko zon 
ganizowanc rzemiosło może należycie bronić 
swych praw zawodowych. Kończąc, p. radca 
Janowski złożył nowej organizacji życzenia 
jaknajlepszego rozwoju.

Marszalkiem zebrania wybrano p. Pętlinow» 
skiego, starszego Cechu Krawieckiego, na se* 
kretarza poproszono p. Królikiewicza.

Po omówieniu szeregu spraw’ natury on 
ganizacyjnej przystąpiono do wyboru Zarżą* 
du Cechu. Starszym Cechu wybrany został 
jednomyślnie p. Edmund Królikiewicz z To* 
runią. W skład Zarządu wybrani zostali po» 
nadto pp. Irena Sucharska z Chełmży i Leo* 
kadja Ekowska z Torunia — jako zast. St. 
Cechu., p. Marta Gębanka jako sekretarka, p. 
Eliza Sokołowska — skarbniczka oraz jako 
zast. pp. Elżbieta Stutterheim i Apolonja So* 
kołowska z Kowalewa. Do komisji rewizyj»

Świciny bilans działalności Komiicin
Miejskiego L. O. P. P.

Liga Obrony Powietrznej Państwa na 
terenie naszego Województwa tworzy 
zwartą organizację społeczną, której naj
wyższym celem jest obrona drogiego nam 
Pomorza. Mamy przed sobą szczegółowe 
sprawozdanie z działalności Komitetu M ej 
skiego LOPP za rok ubiegły, z którego po- 
dajemy najciekawsze szczegóły.

Praca komitetu Miejskiego LOPP dz:c- 
li silę na różne działy: ogólny’, organizacyj
ny, propagandowy, obrony przeciwgazowej, 
dział lotnictwa i obrony przeciwlotniczej, 
dział finansowy oraz dział z działalność, 
szczegółowej.

Mimo trudności, na jakie napotyka w 
obecnych czasach wszelka praca społe
czna, komitet miejski szedł w swej pracy 
po linji wytycznej, nie ustawając w swych 
zamierzeniach. O rozwoju działalności ko
mitetu w stosunku do lat poprzednich 
świadczy fakt, iż w roku sprawozdawczym 
komitet załatwił 1725 pism, t.j. o 1520 wię
cej, aniżeli w r. 1930. Wytężona praca ko
mitetu wykazać się może chlubnemi rezul- 
tatmi, co uwydatnia się także w wzroście 
liczby członków i kół. Komitet liczy obe
cnie 29 zorganizowanych kół, w których 
posiada około 1.400 członków rzeczywi
stych, 250 popierających i 300 członków 
luźnych, nie zrzeszonych. Ptozatem dzięki 
poparciu akcji przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego oraz inspektorów szkolnych zo
stały zorganizowane koła LOPP we wszyst 
kich szkołach powszechnych, średnich, za
wodowych i dokształcających- Tych kół 
liczy komitet 23 wraz z 3.200 członkam., 
którzy swemi drobnemi nawet 5-cio i 10-c u 
groszowemi składkamć wydatnie zas lają 
fundusze LOPP. Pozyskanie zaś młodzieży 
szkolnej, tej najbardziej zapalnej jednostk. 
naszego społeczeństwa posiada tę wysoką 
wartość, iż Komitet z biegiem czasu łatwiej 
dotrze do najszerszych mas społeczeństwa.

Niemniej podkreślić należy, iż ludność 
Torunia zawsze wykazywała dużą ofiar
ność i zawsze popierała wydatnie wszyst
kie zamierzenia komitetu.

Co się tyczy akcji propagandowej Ko- 

skiej drużyny hokejowej p. Józef Stogowski. 
Nasza drużyna hokejowa powróciła do kraju 
po 6 tygodniowym pobycie w Ameryce. — 
Podróż powrotną odbyła nasza drużyna na 
polskim statku „Pułaski". XV ub. sobotę pot’ 
ska drużyna olimpijska bawiła w Gdańsku, 
gdzie rozegrała mecz hokejowy z drużyną 
Gdańską, odnosząc zwycięstwo w stosunku 
6:0. —

— Włamanie do sklepu firmy „Bata". — 
W nocy z 13 na 14 bm. skradziono z okna 
wystawowego firmy „Bata" za pomocą wybi* 
cia szyby obuwia wart, około 364 zł. Docho* 
dzenia w toku. '

Odczul
W czwartek 17 marca b. r. o godz. 20*ej 

w auli Państwowego Gimnazjum Męskiego 
im. Kopernika w Toruniu wygłosi z ramienia 
Związku Obrony Kresów Zachodnich p. prof. 
Kublin odczyt z przeźroczami p. t. „Podróż 
po Prusach Wschodnich. 1985

nej wybrane zostały pp. Antonina Krupecka 
z Chełmży, Bronisława Górska i Józefa An« 
druszkiewiczówna z Torunia.

Po dokonanych wyborach przewodnictwo 
objął starszy Cechu p. Królikiewicz dziękując 
p. Pętlinowskiemu za współpracę przy orga« 
nizowaniu Cechu.

W dalszym ciągu obrad omawiano budżet 
na rok 1932. W wyniku dyskusji przyjęto 
budżet zamykający się po stronie dochodów 
i rozchodów’ sumami 275 zł. Za wpisowe i wy» 
pisowe z rejestru uczniów postanowiono po* 
bierać 10 zł.

Przyjęto m. i. uchwałę, że kandydatów 
i uczniów- wyznania mojżeszowTego do Cechu 
przyjmować się nie będzie. Cech tedy będzie 
miał charakter wybitnie chrześcijański.

W wolnych glosach przemawiały m. 1. pt>. 
Sokołowska, Sucharska i p. Pętlinowski, któ* 
ry zawiadomił, że Cech Krawiecki urządza 
w pierwszych dniach kwńetnia wieczorny kurs 
przygotowawczy do egzaminów.

Po omówńeniu szeregu spraw wewnątrz* 
nych starszy Cechu p. Królikiewicz zebranie 
solwował.

mulet nie zaniedbywał żadnej sposobność’, 
ażeby podkreślić charakter społeczny Lig-’ 
Do rozszerzenia propagandy przyczyniła 
się wystawa LOPP w salce parafjalnej 
„Ogniska" na Mokrera, którą zwńedzlło 
5—6.00C osób. Pozatem rozwinięto ęulną 
propagandę filmową.

W pracy nad wyszkoleniem społeczeń
stwa w obronie przeciwgazowej . Komitet 
zorganizował szereg 10-godzinnych kursów 
informacyjnych do przeprowadzenia któ
rych posćada już częściowo odpowiedni 
sprzęt szkolny, oraz biblioteczkę z dziedzi
ny gazownictwa, lotnictwa i modelarstwa 
lotniczego. Pozatem komitet urządz ł w 
swym lokalu dość obfity gabinet gazowy. 
Kursów 10 godzunnych informacyjnych urzą 
dził komitet w roku ubiegłym sześć. Po
zatem zorganizował Komitet drużyny ra
townicze O. P. G. Drużyna taka składa 
się z sześciu ludzi i jest zaopatrzona we 
wszelki sprzęt obrony przeciwgazowej. W 
dziedzinie propagandy lotniczej komitet 
zorganizował szereg kół modelarsk ch, któ 
re wykazywały wielką ruchliwość o czem 
dowodzi liczny udział w konkursie modeli 
latających. Z nastaniem nowego roku 
szkolnego komitet postanowił jeszcze sze
rzej zaopiekować się kółkami modelar- 
skiemi.

Również w dziedzinie szybownictwa 
komitet, znowu jako pierwszy na Pomorzu 
postawił wielki krok naprzód na tutejszym 
terenie. Staraniem komitetu powstało koło 
Miłośników Lotnictwa, które zajęło się bu
dową szybowca. Stronę finansową budowy 
szybowca pokrywa w większej części ko
mitet. W dz:edzinie więc modelarstwa lo
tniczego i szybownictwa konftet zdziała 
bardzo wiele, krzewiąc wśród młodz.eży 
zamiłowanie i zapał do tych zadań.

Obecnie komitet posiada już dość do
brze zorganizowane komórki LOPP. oraz 
odpowiednią Ilość przeszkolonej ludności i 
stanowi organizację, która swą działalno
ścią wywiera zbawienny wpły^’ na wy
chowanie narodowe.

Zjcolz obiad pod „llrłcm“ 
a przekonasz się, że jest najlepszy* 
Wieczorem zobacz ładnv program.

Ru«,h luwarzusiw
— Kolo S. U. P. w Toruniu. Walne ze* 

branie członków Koła S. U. P. w Toruniu od* 
będzie się w czwartek dnia 17 marca br. o 
godz. 18 w lokalu Kasyna Urzędniczego przy 
ul. Bydgoskiej 12. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. (1996

— Kasyno Urzędnicze w Toruniu. Walne 
zebranie członków Kasyna Urzędniczego w 
Toruniu odbędzie się w czwartek dnia 17»go 
bm. o godz. 20 w lokalu Kasyna przy ul. Byd* 
goskiej 12. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. (1997

— Kasa Oszczędn.»pożyczkowa przy Kole 
S. U. P. w Toruniu, Walne zebranie człon* 
ków Kasy odbędzie się w piątek dnia 18 bm 
o godz. 18 w lokalu Kasyna Urzędniczego 
przy ul. Bydgoskiej 12. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa (1998

STRUMYKOWA 3 ——
Pniimlw Pramitra 1

Doskonałego dźwięko* 
Kino dźwiękowe wca — F irnu zdawna 

przezToruń oczekiwań.

FAWORYTKA 
MAHARADŻY

W roi. glówn WIKTOK MAC LAGLEN/ 
EDMUND LOWE, GRETA NISSEN, EL 
BRENDEL. Erotyka — Sensacja — Humor.
Sccnv jakich Toruń nie widział. 
Mclodje jakich Toruń nic słyszał.

Kolosalna wystawa. Humor wojskowy’. 
Przepych wschodni- Zabawne sytuacje.

' NADPROGRAM.
Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30. II. 80 gr. szereg. <0 gr. 
Początek o godz. 5, 7 i 9-tpj W święta o 3 5, 7i 9

NaboteAsiwo żałobne 
za snohói duszg 

śp. hs. prał. dr. Rogali
W dniu wczorajszym w kościele św. Jana 

odprawione zostało o godz. 8.30 rano nabożeń* 
stwo żałobne za spokój duszy śp. ks. prałata 
dr. Rogali, wikarjusza generalnego djecezji 
chełmińskiej.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. prałat 
Wysiński w asyście ks. Gogi i ks. Ponkl. — 
W nabożeństwie wzięły udział liczne rzesze 
wiernych.

Po nabożeństwie odbył się przy symbolicz* 
nym katafalku kondukt.

Wniknijmy wgłgb duszy 
Rozkład rauk rtfko^kcijj- 
nucłi w ko^c cle iw. Jana
Tegoroczne rekolekcje w kościele św. Jana 

rozpoczęły się w ub. niedzielę. Rozkład nauk 
na nadchodzące dni jest następujący:

V. czwartek 17 marca. Spowiedź św. dla 
matek i panien po poł. od godz. 4. Nabożcń. 
stwo z błogosławieństwem odbędzie się wie
czorem o,godz. 7 wraz z nowenną.

VI. piątek 18 marca. Rano o godz. 6.30: 
Uroczysta msza św. do Matki EJ. Bolesnej z 
przemową i wspólną Komunją św. W tenże 
piątek po poł. od godz. 4.30: spowiedź św. dla 
ojców i młodzieńców, mogą i niewiasty przy
być. Nabożeństwo z błogosławieństwem o god.:. 
7 wieczorem wraz z nowenną.

VII. sobota 19 marca. Rano o godz. 6: 
Uroczysta Wotywa do Św. Józefa z przemo
wą, wspólną Komunją św. generalną dla wszy
stkich i zakończenie nowenny do św. Józefa.

Wielki koncert religiiny 
wokalno-muzyczny

Zapowiedziany tradycyjny koncert teligij’ 
ny wokalno»muzyczny w tutejszym kościele 
garnizonowym odbędzie się nieodwołalnie i 
jednorazowo tylko w Palmową Niedzielę da 
20 marca br. o godz. 8 wieczorem z udziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych, orkiestry 
symfonicznej 63 pp. i 2 chórów.

Na program złożą się utwory — Mozarta, 
Rossiniego, Gounoda, Szuberta, Bellinieg'-, 
Rie-sa, Czajkowskiego, Lorenza i innych. 
Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł, są do na* 
bycia w Księgarni Pomorskiej uL Szeroka 26 
tylko do dnia 19 marca godz. 18, zaś w dniu 
koncertu po mszach św. i od godz. 19 przy 
wejściu do kościoła garn. Dochód przezna« 
ozony na rzecz kościoła garnizonowego.

Kiepura 
wystąpi w Toruniu

W niedzielę dnia 20 bm. o godz. 20 odbę
dzie się w Teatrze jedyny koncert niezwykle 
utalentowanego tenora Władysława Kiepury, 
który wystąpi przed naszą publicznością z na* 
der urozmaiconym i bogatym programem ma® 
jąc za towarzyszkę znakomitą śpiewaczkę wio* 
ską Marję Fioren.

Dztcclob6|czynt 
skazana na 21. więzienia

Robotnica sezonowa Marja Drzazga lat 21, 
zamieszkała w barakach rolniczych w Lipiń
ska pow. chełmiński, wydała ub. roku na świat 
nieślubne dziecko. Mniemając, że tego nikt nie 
widział, wyrodna matka po urodzeniu dziecko 
najpierw udusiła, a później trupa wrzuciła do 
studni.

Zbrodnię wykryto, i Drzazga w listopadzie 
ub. r. została skazana przez Sąd Okręgowy w 
Toruniu na 2 lata więzienia.

Wskutek wniesionej apelacji odbyła się w 
ub. wtorek ponowna rozprawa przed Sądem 
Apelacyjnym. Trybunałowi przewodniczył wi. 
ceprezes 6. A. Klank, jako wotanci zasiadali 
sędziowie S. A. Sosiński i Stachowskl, oskar
ża! prokurator Pląjawski.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wyrok 
pierwseej Instancji z&twierdzit
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BRODNICA
— Osobiste. Z dniem 5 marca kom. Straży 

Gran. p. Wierzyński został powołany do Centr. 
Szkoły Straży Granicznej w Górze Kalwarji 
pod Warszawą.

— Zebranie zarządu Tow. Przyjaciół Zw. 
Strz. W obotę, dnia 12 bm. o godz. 17 w lo® 
kału p. Wrzesińskiego odbyło się zebranie 
miejscowego Tow. Przyjaciół Z. S. pod prze» 
wodnictwem prezesa p. mjr. Musiałowicza. — 
W obradach wzięli udział p. kapitanowa Ho® 
rzemska, jako ref. spraw kob., p. dr. Otto — 
skarbnik, kom. Wierzyński — sekretarz, Mi® 
gocki Pow. Kom. Z. S. iObrębski pow. ref. 
wych. obyw. Uzgodniona lista członków To. 
warzystwa wzrosła do 94. Składki uchwalono 
wpłacać na osobne konto .w Pow. Kom. Kasie 
Oszczędności.

Z kolei p. Musiałowicz zaznajomił zebra» 
nych z nowym regulaminem Tow. Na wniosek 
p. ref. spraw kobiecych Tow. Przyjaciół zgo® 
dziło się otoczyć opieką moralną i materjalną 
nowo powstały oddział żeński.

Z przykrością zebrani przyjęli wiadomość 
o przeniesieniu p. kom. Wierzyńskiego z Bród 
nicy do Centralnej Straży Granicznej w Kai® 
warji pod Warszawą. P. Wierzyński, pełniąc 
obowiązki adjutanta w Inspektoracie Straży 
Granicznej potrafił znaleść czas na pracę spo® 
łeczną, pełniąc obowiązki sekr. Tow..od po® 
czątku jego istnienia. Na wniosek p. prezesa 
Musiałowicza obowiązki sekretarza objął p. 
por. Mieszkowski.

— Konferencja informacyjna Zw. Nauczy» 
cielstwa Polskiego. W niedzielę, dnia 13 bm. 
odbyła się w Starostwie konferencja infor® 
macyjna członków zarządu Ognisk Z. N. P., 
z pow. brodnickiego, lubawskiego i dział, 
nowskiego. Zarząd Oddziału pow. w Brodnicy 
reprezentowali: kol. prezes Kernstein, kol. 
Bonżanka i kol. Lewiński; Ognisko w Brodnicy 
koL Zontkowa, Lewandowska i Lewińska; — 
Ognisko w Lidzbarku — kol. Klajsek i Neu® 
mann; Ognisko w Górznie kol. Gołuński; — 
Ognisko w Jabłonowie kol. Obrębski, Wysoc® 
ki i Bonowicz.

Oprócz ■wymienionych udział w obradach 
wzięli kot Manikowski, Zaborska i Baron 

z Ogniska w Działdowie; kol. Wesołowski ja« 
ko del. Ogniska w Nowemmieście; kol. Le» 
walski, Pułko i Martuszcwski, jako delegaci 
Ogniska w Lubawie, Konferencję zagaił kol. 
Ciomborowski, prezes Zarządu Okręgowego 
Z. N. P. podając zarazem następujący porzą® 
dek obrad:

1 .Koordynacja pracy w Ogniskach i Od« 
działach powiatowych (ref. kol. Ciomborow« 
skiego.

2. O pracy nauczyciela związkowca w szko 
lc i poza szkołą (ref. kol. lustr. Stępienia 
z Grudziądza.

Po referatach wywiązała się obszerna dys® 
kusja w której debatowano nad pracą zawo® 
dową w szkole i pracą społeczno®oświatową, 
w której nauczycielstwo związkowe bierze 
najwydatniejszy udział. Omawiano również 
sprawę ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy® 
padków. Na wniosek kol. Lewińskiej posta® 
nowiono zwrócić się do P. K. O., jako in® 
stytucji najbardziej pewnej i solidnej z proś* 
bą o utworzenie działu ubezpieczeń od nić® 
szczęśliwych wypadków.

Następnie poruczono interwenjować Za® 
rządowi Okręgowemu u miarodajnych czynni® 
ków w sprawie należnego nauczycielstwu do® 
datku mieszkaniowego, ponieważ niektóre 
gminy nie uznają słusznych pretensyj nauczy* 
cielstwa w tej sprawie. Wkońcu wpłynęły wnio 
ski kol. Lewalskiego w sprawie dostarczania 
drzewa do kancelarij szkolnych przez samorzą 
dy i w sprawie udostępnienia nauczycielstwu 
kontynuowania studjów na uniwersytetach, 
oraz kol. Kernsteina w - sprawie większego 
uwzględnienia w czytankach dla dzieci zda® 
rżeń i momentów z życia teraźniejszego Nie® 
podległej Polski. Domagano się również, aby 
w każdej czytance dla dziecka polskiego zna® 
lazły się fragmenty i opisy życia Wskrzesi® 
cielą i Budowniczego Państwa Polskiego Jó® 
zefa Piłsudskiego.

Niechaj przykład i wzór mają młode poko 
lenia, jak żyć i pracować ofiarnie dla Polski. 
O godz. 14.50 zakończono konferencję. Nie 
podobna powstrzymać się od uwagi, iż Zw. i 
Nauczycielstwa Polskiego szeroko rozprze® I 

strzenil się na terenie Pomorza. Istniejo już 
na ziemi pomorskiej 45 Ognisk Z.N.P., w któ® 
rym zrzesza się przeszło 800 nauczycielstwa 
szkół powszechnych i średnich. Do zarządu 
należą ludzie najbardziej ideowi, ludzie czynu 
którzy przodują nietylko w pracy zawodowej 
w szkole, lecz również są najtęższymi pionie® 
rami w pracy społeczno ® oświatowej, dla do® 
bra i potęgi Państwa Polskiego. Znaną i bez® 
konkurencyjną jest również praca Związku 
w dziedzinie wydawnictw naukowych meto® 
dyczno » dydaktycznych, obrony prawnej swo. 
ich członków i opieki szpitalnej (sanatorjum, 
domy zdrowia).

Przemawiamy do nauczycielstwa i społc® 
czeństwa czynami, którym najbardziej za® 
wistne i niegodne insynuacje prasowe przeciw 
stawić się nie zdołają.

Zwyciężymy 1 Niedaleki czas, kiedy ogół 
nauczycielstwa znajdzie się pod sztandarem 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Programu radiowe
Czwartek, dnia 17 marca 1932 r.

Warazawa: 12.15 Organizacja eksportu pło 
dów rolnych w Polsce, wygi. inż. W. Hoyer;
12.35 21 koncert szkolny z Filh. Warszawskiej; 
14.45 Muzyka lekka — płyty; 15.05 Kom. go® 
spodarczy oraz giełda pieniężna; 15.15 Kom. 
LOPP.; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół średnich (dział „literatura“) p. t. „Piotr 
Skarga“, wygi. prof. K. Górski; 15.45 Kom. 
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków;
15.50 Program dla dzieci: a) „Kłopoty klasy 
Julka" (dialog dla dzieci starszych i młodzie 
ży), pióra L. Rygiera, b) Bajka SyrokomF 
„Kradzione“, w radjofonizacji J. Sorokowicza; 
16.20 Francuski (kurs średni); 16.40 Muzyka 
żydowska (płyty); 17.10 Odczyt zc Lwowa;
17.35 Koncert solistów. Wyk.: M. Pomorska 
(sopr.), J. Kamiński (skrz.) i L. Urstein;
18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 
Piosenki — płyty; 20.00 Felieton p. t. „Kto 
zwycięży", wygł. p. M. Fularski; 20.15 Kon® 
cert europejski ze Stockholmu; 22.00 Transm. 
z teatru „Banda“ rcwjj p. t. „Banda naprzód“;

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
z dnia 15 Ili 1932 r.

Transakcje Sprzedał Kupno
WALUTY.

Dolary SL Zjedn. . , 8,90—«, 85
DEWIZY.

124.50—124.19
Białoeród , ,
Bukareszt * . , . , » .
iłdańBk 173,90—173.«
Holandja 359.65-358,75
Kopenhaga ........
uondyn 3250—32,32Nowy York » . » , . »--»
Nowy York telegr. . » » . . 8 922—8 902

• • A b B D D D D A 35 12— 35.OÍ
** • bd a w 0 0 a B 26,42— 26,34Sztokholm
^zwa.iearja t . 172,95—172,5?
Włochy...........................  . * —
Berlin (w obrotach nieofic.) « . —

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za 100 kg. z dn 15 III 1932 r.

Pszenica • • * • ■
Jęczmień .... 24,90—25,06

» zwycz. prz................
Owies pastewny . . » . . 20,50-21,00
Mąka żytnia ...»■•»

M n 65% • ■ » • • —
yy pszonna 65^^ • • > o >

Otręby żytnie
» pszenno »*»••• 14,00-15,08

Rzepak
Wyka .... « . . » * 22.00-24.00
Pcluszka......................* . , 24.00^-26.00
Groch Wiktorja .... • . .
Seradela......................» . . * 30,00-32,00
Łubin niebieski . . * , .
T » żółty............................
Koniczyna czerwona . . 160-210

biała . . , . . , 420-460
„ szwedzka . . . \ 130—150

Budujmy 
Flotę Narodową

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 18 marca 1932 sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w Rogóżnie u p. Lenznera o godz, 10-tej: 
kanapa, 2 fotele klubowe, biurko z fotelem, stół i bi
blioteka; o godz. 13-tej w Buczku u p. Bąkowskiej; 
40 kur, kanapa, 2 fotele, bieliźniarka i maszyna do 
szycia. W sobotą, dnia 19 marca 1932 o godz. 10-tej 
sprzedawać będę w Grudziądzu przy ul. Młyńskiej 4 
u p, Lewandowskiego* większą ilość towarów kołon- 
alnycb, urządzenie składowe, oraz meble domowe. 

Kowalski, kom. sąd. Grudziądz.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 16. 3. 32. o godz. 13 popoł. sprze
dawać będę przy ul, Chrobrego 12 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą; 1 biurko, 1 kanapę, 2 fo
teliki, 1 szafę biblioteczną. (1995

Łuczka, kom sądowy w Bydgoszczy.

LICYTACJA.
Dnia 17 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu 

za gotówkę przy ul. Nowodworskiej 36 o godz, II; 
urządzenie domowe, sprzęty i naczynia kuchenne, 
odzież i bieliznę damską, pościelową i stołową, pościel, 
zegarek damski złoty, łańcuszek złoty, 2 pierścionki 
x L p. (1996

Wałkiewicz, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 19 marca 1932 o godz. 10 przedpoł, będę sprze

dawał w Gleszczonku u p. Wunka w drodze publicz
nego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu nastę
pujące przedmioty: 1 stóg żyta i 1 stóg pszenicy, 
1999) Sikorski, kom. sądowy w Wyrzysku.

OBWIESZCZENIE LICYTACJI.
We czwartek, dnia 17 marca o godz. 10 rano odbę

dzie się przy ul. Szpitalnej 6 licytacja następujących 
przedmiotów: 6zafa bibliot., biurko, fotel, okrągły stół 
4 krzesła — wszystko dębowe, 2 6ypialki dębowe, bu
fet i kredens dębowe, stół rozciągalny okrągły, biur
ko i 2 6toły0 dębowe, biblioteka dębowa ze szkłem kry- 
ształowem, 5 sypialek kompletnych (4 jasne fornic- 
rowe i 1 sosnowa).

II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.
1994)

PRZETARG PRZYMUSOWY
We czwartek, dnia 17 marca 1932 o godz. 1 sprze

dawać będę w Szubni-Wsi najwięcej dającemu za go
tówkę: 1 skarbonkę, 1 zegarek damski, 1 pierścionek,
1 naszyjnik, 1 aparat do limoniady, 3 beczki do piwa,
2 skrzynie patentów do but., 1 magiel, 1 półszorek,
1 maszynę do szycia, 1 lustro, 1 szafę. (1998

Pluciński, kom. sądowy w Szubinie.

W lejestrze małżeńskich praw majątkowych pod 
L 415 wpisano, że małżonkowie Jan Affelt i Zofja z 
domu Eckert w Więcborku umówili ukłaJem sądowym 
z dnia 9 lutegj 1932 r. rozdział majątków z wyklu
czeniem prawa zarządu i pobierania użytków przez mę
ża z majątku żony. (1981

Więcbork, dnia 26 lutego 1932 r.
Sąd Grodzki

W rejestrze handlowym oddział A 100 wpisano dziś, 
że postępowanie o odroczeniu wypłat firmy Józef 
Nierzwicki w Więcborku uchylono uchwałą z dnia 27 
lutego 1932 r. (¡982

Więcbork, dnia 2 marca 1932 r.
Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE
W piątek, dnia 18 marca 32 przed południem o 

godz. 9 odbędzie się na tutejszym Magazynie Wysył
kowym (dawn. Miejsce Sprzedaży Towarów) licytacja 
znalezionych na terenie W. M. Gdańska i nie odebra
nych przedmiotów z miesiąca października 1931 roku.

Fundbiiro — Gdańsk, Leege Tor,

Zgubiony 
wykaz osobisty na nazwi® 
sko Józefa Ganska, wydany 
przez Kom sarjat Generalny 
w Gdańsku unieważniam.

Zgubiony 
wykaz osobisty na nazwi® 
sko Wacław Danielski wy® 
dany przez Komisarjat Ob® 
wodowy w Chodzieży unie® 
waźniam.

Zgubiono 
legitymację nauczycielską 
na nazwisko D. Werner. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzę® 
niem Toruń, Konopnickiej 

20 parter.

Samotna 
pani poszukuje pokoju z 
kuchnią pustego w śródm e® 
ściu. Oferty do Dnia Po® 

morskiego 1957.

Ostrzegani 
przed f rmą Seeliger, Gru® 
dziądz Mickiewicza 7, gdyż 
meble tam nabyte po trzech 
miesiącach zupełnie roz® 
kiedy się i popękały, a fir- 
ma mimo zapłacenia całej 
sumy nic chce mebli na® 
wet naprawić. Adres w 
Adinin. „Dnia Grudziądz® 
kiego".

Szofer* 
mechanik 

dobre świadectwa, pewny 
jeździec z miejszą kaucja, 
szuka posady. Oferty upr, 
do „Dnia Bydgoskiego" pod 
Szofer. iQQ7

a well 
DWG II 
awe!!

tylko w nowoczesnej
Palarni kawy 

ARACZEWSKI 
TORUŃ

Chełmińska przy Rynku.

Poszukuję 
praktyki jako uczeń w za® 
wodzie „ślusarsko * automo® 
bilowym. Zgłoszenia do 
Adm. Dnia Pom. pod Z. P 

1984

Trwale 
ondulacfe.
Gwarancja za trwałość- 

Całkowita ondulacjaGld. io. 
H UfSr, Gdańsk, Schmie® 

degasse 39, tel. 31813.

Sprzedam 
około 300 ctr. marchwi ja« 
dalnej (Karoty nantejskie) 
cena i dostawa wedle ugody. 
Juljan Ludwikowski Stara 
gród telef. publ. Storogród 
pow. Chełmno. 1986

DOTH, Naprzeciwko dworca dłówucdte 
Tel. 250-51 I 2G3-O«kCONTINENTAL

wl. Bałtyckie Tow* Terenowe « o. o.

Przeszło 1OO łóżek
Cazieiiłii. ohmąca woda 

leiic*oni| w pokojach GDAŃSK
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* DŹWIĘKOWE KINO Światowe) sławy arcydzieło filmowe

ŚWIATOWID „IJpiOr Pargia“"i Al ““ potężny draroat pg. owieści G. Leroux. W roi. główn. JOHN GIL-
C 1IŚ Premiera! BERT, LILA HYflMS i LE MS STONE. Ponadto dod. z Fiip i Fiape n.

T O » BW DŹWIĘKOWE KINO

— PAEAEE
Dziś i dni następne!

Gil tri (iAUBO roitiu Sebastian 
w piękn. dramacie miłosnym p. t ..lilłddczyili MLłOŚCi“ 

Ponadto świetny nadprogram.

99MARMUR-GRANIT” GDYNIA
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego Telefon 1336.

«06

r I

Firma nie 
posiada 

w Gdyni 
żadnych 

oddziałów.

poleca i dostarcza w każdej ilości: 

GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 
TYNKI szlachetne

LASTRIKA (terrazzo) 
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 
GRYSIKI w różnych kolorach

ara

Wykonuje sie również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tei dziedziny

Towar firmo» 
wy z marką 

..Marmur»
GranH“ może 
być nabyty 
tylko w po» 
wyższej tir» 

mie.

Igły gramofonowe!!
Od najcichszych do najgłośniejszych!
Kupujcie tylko oryginalne Szwajcarskie

Igły gramofonowe i filmowe marki:

:!llllllilllllllllli!lllllllllllllII|||llllllllilllllllll4llllllllllimilllllUUI!lllllllltt^.

B

s

BE __ ____________________________________ -
^IIIIIIHIIEIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlimimHINllF

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowl.
600 m2 i więcej już od i.~ zł. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele rolne i tohowe
OO gr. m

na dogodnych warunkach na S»pi*Z€da2. 

tt. KUSCHE, RUnJA 
»ow. Florslii

Realność fabryczna z siłą wodną i dom dwor
ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

s
I

Hermann Thorens S.A. S-te Croix, 
Używajcie IGIEŁ THORENS Oszczędzacie 
XVasze Płyty 1 Oddają naturalny czysty ton!

Nie szumią
Igły Thorens nie psują płyt i mogą być uży# 
wane 8—10 razy. Cena za pudełko (200 szt.i 
od zł. 2.— Do nabycia w pierwszorzędnych 

Magazynach Instrumentów Muzycznych.
Jeneralne Przedstawicielstwo na całą 

Polską i W. M. Gdańsk:

„BimOIIJA-REKBRD" WflRlZftWA

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 
ogłosiła 

przetarć publiczny 
na dzierżawę bufetu kolejowego w Pelplinie z termi
nem objęcia 16. 4. 1932 Termin wnoszenia ofert upły
wa z dniem 1. 4. 1932 o godz. 12.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone są na stacji 
Pelplin i na większych sąsiednich stacjach. Informacyj 
udziela Dyrekcja O. K. P. Wydział Osobowy (pokój 
244) prócz dni świątecznych od godz. 11 do 13.

(1990

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE Co do ma
jątku Florentyny Lesickiej właśc. drogerii pod Koro
ną w Toruniu ul. Chełmińska 12 wdraża się z dn.em 
dzisiejszym, t. j. z dniem 3 marca 1932 o godz 15 
popoł. postępowanie upadłościowe, ponieważ dłużni- 
czka jest niewypłacalna. Zarządcą masy upadłościowej 
mianuje 6ię Hieronima Merdasa z Torunia ,ul. Sze
roka 19. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 16 kwietnia 1932. Do powzięcia u- 
chwały, czy mianowany zarządca masy ma pozostać, 
ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej ce
lem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem 
powzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych w 
§ 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej 
wymienionym Sądzie termin na dzień 2 kwietnia 1932 
o godz. 11 — zaś celem zbadania zgłoszonych wierzy
telności termin na dzień 9 maja 1932 o godz. 11 Wszy
stkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące 
do ma6y upadłościowej lub którzy tej masie 6ą co
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłu
żnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 16 kwie
tnia 1932 donieśli zarządcy masy*o posiadaniu takich 
rzeczy i o tem, czy przysługują im takie wierzytelno
ści, z powodu których mieliby prawo żądać'odrębne
go zaspokojenia z owych rzeczy. (1989
5 N 8/32 Sąd Grodzki.

5

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży# 
wane jadalnie sypialnie, po# 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo» 
ny, siodła oficerskie przepi» 
sowę, elektroluxy do odku# 
rzania, tutra męskie i dam» 
skie jak nowe, płaszcz, ubra# 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opal o# 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okszjopoi“
Grudziądz, Płac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14' w po^* 

wórzu, 146°

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 
odwoluie przetarg 

publiczni!
na dzierżawę Iryzjerni kolejowej na stacji Tczew ogło
szony w „Dniu Pomorskim“ Nr. 47 z dnia 27 lutego 
1932 r. U"1

PRZETARG.
Oddziały wojskowe garnizonu Grudziądz zamierza

ją oddać w drodze przetargu dostawę około 1000 kg. 
mięsa i 2000 kg. słoniny dziennie na cza6 od 1 kwie
tnia do 30 czerwca 1932 r.

Przetarg odbędzie 6ię dnia 23 marca 1932 r. o godz. 
9-tej w Kwatermistrzostwie 18 p. ułanów.

Oferty w zalakowanych kopertach w myśl obowią
zujących przepisów należy nadesłać najpóźniej do go
dziny 8 dnia 23 bm. na ręce kwatermistrza 18 p. 
ułanów. (1993

Kwatermistrz 18 p. ułanów:
(—) Platonoif, major.

Kupuję
i wymieniam na kaszą:

Tatarkę, proso, jęczmień 1 
śrutuję wszelkie zboża. Ka» 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475

UCHWAŁA. Celem rozpoznania wniosku, Maksa 
olto i Olgi Otto w Pucku o udzielenie odroczenia wy
płat wyznacza się termin na dzień 4 kwietnia 1932 t. 
h. 10 przedpoł., pokój nr. 6. Na termin mogą przy
być wierzyciele, celem udzielenia Sadowi wyjaśnie
nia. (1992

Puck, dnia 9 marca 1932 r.
2 Nn 6/32. Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym Oddział A Nr. 197 wp.sa- 
ao firmę „Jan Rynkowski Lidzbark", a jako właści
ciela tej firmy kupca Jana Rynkowskiego z Lidz
barka, (1987

Lidzbark, dnia 29 stycznia 1932 r.
Sąd Grodzki.

Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz Śnia# 
deckich 46- Zloty S° prze» 
sylać znaczkami lub P.K.O. 
1825. 115

: Cticesz kupić :
•'tanie i dobre

i OBUWIE ! 
{przekonaj się w nowoo»: 
'twartym składzie w Byd»;< 
■ goszczy przy ul.Kościelnej;
!i8. Naprzeciw Hali. H34*

UCHWALA. W sprawie, wniosku firmy ..Zgoda" 
w Lidzbarku Spółdzielni Spożywców z odpowiedzial
nością ograniczoną zastąpionej przez zarząd w oso
bach Jana Leczkowskiego oraz Marji Lunkówne1 w 
Lidzbarku, o udzielenie odroczenia wypłat, dotyczą
cych jej przedsiębiorstwa handlowego, wyznacza się 
do rozpoznania sprawy termin na dzień 9 kwietnia 
1932 r. o godz. 9 przed południem w niżej podpisa
nym Sądzie pokój 39. Zaznacza się, że wierzyciele 
mogą przybyć na rozprawę celem udzielenia sądowi 
wyjaśnień, (1988

Lidzbark, dnia 10 marca 1931 r.
Sąd Grodzki.

Tysiące
Chorych 

na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła« 
bienie etc. odzyskało 
»drowie używając ziółka 
sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Un.wersy# 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj
cie bezpłatnej broszury po» 
uczającejl Adres: Łlsx*l« 
Apteka. i633

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Syp alnię antyczną, styl Lu» 
dw ka XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka» 
napy, fotele, zastawę stolo« 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy.’ zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie » dziecięce oraz 
wicie innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15. l22l. 4*7

Trwała 
ondulacia 
najnowszego systemu 
15 zł.! XVodna ondulacja, 
zwykła ondulacja, strzyże# 
nie włosów, farbowanie 
brwi i rzęs manicure i t. p. 
Wszystkie ceny ostatnio 

zniżone.
Specjalny Salon Fryzjerski 

dla Pań 

Małgorzata Klinger 
Wejherowo, Gdańska 11.

Ja, Bolesław XVardęga, wla# 
ściciel żaglowca z motorem 
pomocn. „Vesta“ zapisany 
w Polsk. Urz. Mar. Handl, 

pod Nr. 15, 

ogłaszam 
niniejszem, iż Certyfikat 
okrętowy i świadectwa ban# 
dery zaginęły’. Powyższe 
unieważniam, celem wysta» 

rania się o nowe.

DacznośC!
Ceny zniżone do 5° proc, 

w Salonie Mód
..Kret» w lanlta“, 

XVykonuję suknie kostiumy, 
palta, żurnale francuskie. 

TORUŃ, lęczmienna 22/16 
I. ptr. 1639

Potrzebny 

czeladnik 
blacharski budowlany, sa» 
modzielny znający instala» 
cje wodociągowe. Adresować 
Lenard, Puck. 1983

W środę, dnia 16 bm. 
o godz. 20«tej 

Przedstawienie zakupio* 
ne przez Komitet odno» 
wienia kościoła N.P.M.

„ecce H»raoM 
(Oto Człowiek) 

Misterjum pasyjne w 5 
obrazach T. Niewiakow» 

skiego.

XV czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 2o»tej 
PREMIERA 

„ECCE iiOFIO“ 
(Oto Człowiek)

Misterjum pasyjne w 5 
obr. T. Niewiakowsklego

W piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 30»tej
Od czy i

Magdaleny Samozwaniec

KWIT ABONAMENTOWY

ł>o Urzędu Pocztowego --------------------------- -—
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Fomorsh:“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na na II. kwartał wzgl. mieś, kwiecień 1932 r- i proszę należność — Zł. 
10.17 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ...... .. .............. ................. ", -........... .

Miejscowość—...  ....................... . Poczta ..........— . ■■

Kwil pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzgl. 10.17 tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski“, 

„Gazct& Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“» Dzień Byd
goski“ za II. kwartał wzgl. mieś, kwiecień 1932 r- potwierdzam.

- dnia,... , —.
*| Niestosowne przekreślić.

Kredy!!!! 
na asygnaty, wódki, likiery, 
kawę, herbatę i wszelkie 

towary najtaniej

ARACZEWSHI
Toruń, Chełmińska przy 
Rynku. 1994

XV sobotę dn bm, 
o godz. io»tej 
PREMIERA 

Uroczyste przedstawię* 
nie z okazji Imienin I«go 
Marszałka Polski Józefa 

Piłsudskiego 
..ŚLUBY „

PANIEŃSKIE
Komedja w 3 akt. wier# 

szem AL hr. Fredry

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego------------------------------ ---
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na m. kwiecień wzgl. II. kwartał 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 
wzgl. 10.17 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ......... ■■■■■■ ......... ............. ..... . ........................... —

¿Miejscowość. Poczta ......... ..... ..

Kwil pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzgl. 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski4 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień *-yd 
¿oski“ za m. kwiecień wzgl. II. kwartał 1932 r. potwierdzam-

j Niestosować ponkreślić,



10 CZWARTEK, DNIA 17 MARCA 1932 Rc

^eletframy

2 ostatniej cfimili
Sejmik rolnictwa Pomorskiego

Doroczne posiedzenie Rady Pomorskie) Izby Rolniczej 
Dyshusia nad sprawą sprzedamy akcyl Drukarni Rolniczel

W dniu wczorajszym w sali posiedzeń Ra* 
dy Miejskiej odbyło się posiedzenie Rady 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu. Zgro
madzenie zaszczycił swą obecnością p. Woje
woda Pomorski Kirtiklis. Ponadto w obra
dach Rady Pomorskiej Izby Rolniczej wzięli 

• udział posłowie Tebinka i Serożyński.
Obrady zagaił prezes Pom. Izby Roln. p. dr. 

Kazimierz Esden-Tempski, wyrażając nadzie* 
ję, że po dzisiejszych obradach p. Wojewoda 
zapozna się dokładnie z położeniem rolnictwa 
na Pomorzu, które znajduje* się w nader tru
dnej sytuacji. Następnie p. prezes dr. Esden 
Tempski w dłuższem przemówieniu dał pogląd 
na działalność Izby Rolniczej, od zarania jej 
powstania do chwili obecnej, przyczem scha
rakteryzował zamierzenia i wysiłki Izby, zmie 
rzające do przetrwania obecnego kryzysu i do 
ochrony warsztatów rolnych.

Sprawozdanie z czynności Izby Rolniczej 
za czasokres 1931*32, które przedstawił dyrek* 
tor P. I. R. p. Dykier (działalność Pom. Izby 
Roln. omówimy obszernie w dziale gospodar
czym jednego z najbliższych numerów na
szego pisma) — przyjęto do zatwierdzają
cej wiadomości.

Obszerne sprawozdanie w imieniu komisji 
rewizyjnej wygłosił p. szambelam Prądzyński. 
Z sprawozdania komisji rewizyjnej wynika, 
że ub. rok budżetowy zamknięto małą nad* 
wyżką. Komisja rewizyjna stwierdziła gospo-* 
darkę oszczędną i przezorną, o czem świad
czy wykonanie budżetu, które było o pół mil# 
jona mniejsze od budżetu zatwierdzonego 
przez Radę.
, W dyskusji nad sprawozdaniem komisji 
rewizyjnej pierwszy zabrał głos ks. sen. Bolt, 
poruszając umieszczoną w bilansie pozycję 
12 tys. zł, osiągniętych ze sprzedaży akcji 
Drukarni Rolniczej na rzecz Pom. Spółdzielni 
Wydawniczej.

Ze sprawozdania komisji rewizyjnej Izby 
dowiedzieliśmy się, — mówi ks. sen. Bolt — 
że Izba Rolnicza tj. Zarząd, przyjmuje jakieś 
gwarancje. To jest droga bardzo niebezpiecz
na dla takiej instytucji. Zarząd Izby przyjął 
gwarancję na 120.000 zł bez wiedzy Rady, za 
Drukarnię Rolniczą, To jest zatrważający 
wprost objaw dla mnie. Dalej proszę o wy# 
jaśnienie pozycji bilansu, w kwocie 12.000 zł. 
za akcje Drukarni Rolniczej i poinformowa
nie mnie, ile wynosiła nominalna wartość tych 
akcyj, jaka była ich cena sprzedaży i komu 
je sprzedano.

W odpowiedzi ks. senatorowi Boltowi za* 
brał glos prezes Izby p. dr. Esden-Tempski, 
przypominając, że Zarząd Izby nie czul się 
powołany, do udzielenia powyższej gwaran
cji i sprawę t«ę przedstawił na zebraniu Rady 
Izby w r. 1929. Rada Izby upoważniła wów« 
czas Zarząd do wystawienia tej gwarancji — 
która obecnie została zlikwidowana, a więc 
nie zachodzi przekroczenie kompetencji ze 
strony Zarządu. Akcje wartości nominalnej 
150.000 zł zostały sprzedane Pomorskiej Spół
dzielni Wydawniczej po cenie istotnej, to jest 
takiej, którą Izba uzyskać mogła ze sprzeda* 
ży. Niska cena za uzyskane akcje tłumaczy 
się tern, że Drukarnia Roln. była pod nad
zorem sądowym I w najlepszym razie można 
było uzyskać te 12X100 zl, t. j. 8 proc, należ# 
ności. Jednakże wszystkim jest dobrze wia
domo, że obecnie kurs akcji notowanych na 
giełdach jest bardzo niski, a akcje przedsię* 
biorstw znajdujących się pod nadzorem są 
prawie bez wartości. W tym wypadku było 
to jeszcze szczęściem, że mimo, że Drukarnia 
Rolnicza znajdowała się pod nadzorem, zna- 

A lazł się nabywca, tj. Pom. Spóldz. Wydawni
cza.

Sprawę nabycia przez Pom. Spóldz. Wy# 
dawn. akcji Drukarni Rolniczej poruszył po
nownie w dyskusji nad sprawozdaniem Ko# 
misji Rewizyjnej poseł Tebinka.

Chcialbym tutaj stwierdzić jedną rzecz

zupełnie istotną, która została nam przed [ PRZYJĘCIE SPRAWOZDANIA KOMISJI 
chwilą odczytana przez sekretarza z poprze* 
dnich protokółów posiedzenia Rady Izby: Po
morska Izba Rolnicza była właścicielem pakie* 
tu akcji Pom. Druk. Roln. nominalnej war* 
tości 150.000 zl. Ponadto Pom. Izba Roln. 
na podstawie uchwały walnego zgromadzę* 
nia, którą nam przed chwilą odczytano, wy
stawiła gwarancję dla Drukarni w formie 
wekslowej na 120.000 zl. Prócz tego Drukar
nia Rolnicza była winna Pom. Izbie z tytułu 
rozmaitych rozrachunków za wykonane robo* 
ty. W ostatnich latach Drukarnia załamała 
się finansowo. Jak wiadomo, pasywa tej Dru
karni przewyższały aktywa i wobec tego trze 
ba było zrobić układ z wierzycielami. Gdyby 
Izba Rolnicza na czas się była nic wycofała, 
to dzisiaj sytuacja przedstawiałaby się w ten 
sposób, że straciłaby cały swój kapitał i po
ciągnięta byłaby do odpowiedzialności z tytu
łu udzielonych gwarancyj. Układ, który zro
biła Izba z Drukarnią jest dla Pom. Izby bar
dzo korzystny i tu czuje się w obowiązku wy* 
razić panu prezesowi gorące podziękowanie 
za jego starania, że uchronił Izbę od tak po
ważnych strat. Gdyby do tego układu nie 
było doszło, Pom. Izba nietylko straciłaby 
swój kapitał ulokowany w akcjach, ale po* 
kryćby musiala udzieloną gwarancję. Następ
nie odpowiadałaby kwotą 120.000 zl. i dalej 
straciłaby pretensję w kwocie 10.000 zl. z ty
tułu rozrachunków za prace drukarskie. — 
Panu prezesowi Izby muszę za^ jeszcze wyra
zić podziękowanie, że od tych wszystkich 
kłopotów Izbę uwolnił. Pom. Izba jesti w po
rządku i zrobiła dobry interes, czego nie mo
gę powiedzieć o Pom. Spóldz. Wydawniczej. 
Jako radca Izby Rolniczej jestem z tej tran- 
zakcji zadowolony, jednakże jako udziałowiec 
Pom. Spółdzielni Wydawn. stwierdzić muszę, 
że Spółdzielnia zrobiła interes jaknajnicko- 
rzystniejszy.

Absurdalny „strajk powszechny” 
»poiltał sic zc zdecydowana n cchccfą mas robotniczych
(o) Warszawa, 16. 3. (tel. wł.) Nastroje 

przeciwstrajkowe wobec proklamowanego 
strajku powszechnego na dzień dzisiejszy 
wzmagają się z każdą chwilą. Zwćązk. Za 
wodowe, rozumiejąc absurdalność strajku, 
wypowiedz.ały się wyraźnie przeciwko 
niemu. Masy robotnicze zdają sob e spra
wę z tego, że strajk byłby ^Wykorzystany 
przez elementy wywrotowe dla wywołania 
ekscesów. Agitacja strajkowa związków 
klasowych, stojących pod eg‘dą PPS, osła
bła. Przestają one wierzyć w możliwość 
powodzenia.

Na terenie całego Państwa zakłady uży 
teczności publicznej pracować będą nor-

Warszawa ćości przedstawicieli 
lotnictwa cywilnego całego świata 
Otwarcie 27 icondrcsu

Warszawa — 1(5. 3, (PAT), W dniu wczo
rajszym o godz. 10 rano w sali stowarzysze
nia techników nastąpiło otwarcie 27_go zjazdu 
międzynarodowego zrzeszenia komunikacji lot
niczej t, zw. I. A. T. A. W zjeździć biorą. u- 
dział członkowie międzynarodowego zrzesze
nia przedsiębiorstw komunikacji lotniczej, re
prezentujących na zjeździć następujące pań
stwa: Anglję, Austrję, Belgję, Danję, Finlan. 
dję, Francję, Holanclję, Czechosłowację Jugo- 
sławję, Włochy, Węgry, Niemcy, Szwecję, 
Szwajcarję i Polskę. Pozatem w zjeździe bio
rą udział przedstawiciele Ligi Narodów mię-

REWIZYJNEJ
Na ponowne zapytanie ks. senatora Bolta 

co do strony finansowej tej tranzakcji odpo* 
wiedział prezes p. dr. EsdentTempski, stwicr 
dzeniem, ŻE KAŻDEJ CHWILI GOTÓW 
JEST PRZEDŁOŻYĆ SPECJALNEJ KOMI* 
SJ1 WSZYSTKIE AKTA, TYCZĄCE SIĘ 
SPRZEDAŻY- AKCJI DRUKARNI.

Na tem dyskusję nad tą sprawą, ujętą w 
sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej, ukończono 

SPRAWOZDANIE KOMISJI REWIZYJ#
NEJ PRZYJĘTO BEZ SPRZECIWU DO 
ZATWIERDZAJĄCEJ WIADOMOŚCI.
OBRADY NAD BUDŻETEM NA R. 32*33

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do 
omówienia preliminarza budżetowego na oj 
kres 1932*33. Referent budżetowy p. radca 
Hassę przedkładając budżet zaznacza że bud* 
żet Izby na okres 1932*33 jest wybitnie bud* 
źetem przetrwania i posiada wszelkie cechy 
dostosowania się do tych ciężkich czasów. — 
które obecnie przeżywa rolnictwo. Budżet jest 
o 66 proc, mniejszy od budżetu za okres 30*31 
Tę tak poważną i niespotykaną redukcję u* 
spra wiedli wić można tylko tą naczelną zasa* 
dą, jaką przyjęła komisja budżetowa Iziby, że 
mimo wszystko rolnictwo przetrwać musi ten 
groźny dla każdego krzyzys i dostosować swe 
możliwości do chwil; obecnej, przy utrzyma# 
niu dotychczasowego dorobku na polu popie 
rania rolnictwa, które to zadanie jest ustawo* 
wym obowiązkiem Pomorskiej Izby Rolniczej. 
Wychodząc z tej zasady zredukowano bud* 
żet Izby o blisko 1.700.000 zł. w stosunku do 
okresu 1930*31 a 760.000 zł. w stosunku do o# 
kresu 1931*32.

By dojść do tak daleko idących ograniczeń 
budżetowych zredukowano 64 etaty personal# 
ne, obniżono pobory pozostałym pracowni# 

malnie. Na terenie województw wschodnich 
strajk nie ma najmniejszych widoków po
wodzenia, tem więcej, że agitacja za straj
kiem jest tam bardzo słaba,

(o) Warszawa, 16, 3. (tel. wł.) W zwią
zku z zapowiedzianym na dzceń dz s’ejszy 
strajkiem władze bezpieczeństwa dokonały 
wczoraj w nocy kilkadziesiąt rewjzyj w po 
szukiwaniu agitatorów wywrotowych, zwła 
szcza w lokalach i związkach młodzieży 
komunistycznej i w lokalach komunizują- 
cych związków zawodowych. Ogółem are 
sztowano 218 osób, Wśród aresztowanych 
znajduje się kilku tramwajarzy komun zu- 
jących.

międzynarod. zrzeszenia komunikaeii lolniezci 
dzynarodowego związku kolejowego, między
narodowego związku pocztowego, międzynaro
dowej izby handlowej i innych międzynarodo
wych organizacyj lotniczych.

Zjazdowi przewodniczy dyrektor polskich
linij lotniczych „Lot" inż. pilot Makowski.

Na zjazd przybyli minister komunikacji
Kühn, wiceminister Czapski, delegat p. mini
stra Zaleskiego minister pełnomocny Karol 
Bertoni, przedstawiciele państw obcych, akre
dytowanych przy rządzie Rzplitej oraz przed
stawiciele władz komunalnych.

27_mc posiedzenie zjazdu otworzył p, mi-

I

kom obniżono koszta podróży tak, że na aa# 
mych kosztach osobowych zredukowano wydat 
ki w porównaniu do okresu 1930*31 o blisko 
500.000 zl„ pozatem skreślono cały szereg wy 
datków rzeczowych.

Na redukcję budżetu poza wymienionemi 
sprawami wpłynęło równ eż poważne obniżę* 
nie subwencji państwowych, oraz własnych do 
chodów.

Preliminarz budżetowy Izby na okres 32*33 
kończy się ogólną sumą dochodów i rozcho# 
dów w wysokości 1.002.838 zł. w czem ustawo# 
wych opłat na Izbę jest 582615 zł. subwencji 
państw. 161.733, a reszta to własne dochody 
Izby. PRZYJĘCIE BUDŻETU

W wyniku dłuższej dyskusji, w której 
przemawiali m. <in. pp. Samplawski, Wieki, 
Kamiński, dyr. Kowalski, Lewiński, Pakuła, 
Sowiński, Balcerowicz, poseł Tebinka, a wy* 
czerpujących ¡informacyj udzielali dyr. Dy# 
kier, inż. Wyrobisz, inż. Jacyna, oraz prezes 
Donimirski, przyjęto budżet w brzmieniu, — 
przedlożonem przez Komisję budżetową.

Po obradach nad budżetem przyjęto wnio 
sek p. posła Tebinki, aby w przyszłość} wnio* 
ski oszczędnościowe kierowane były przed po 
siedzeniem Rady Izby do Komisji Budżetowej 
USTALENIE OPŁAT USTAWOWYCH NA 

RZECZ P. I. R.
W dalszym ciągu ustalono opłaty ustawo

we, na rzecz Pomorsk'ej Izby Rolniczej na 
okres budżetowy 1932*33, w wysokości 3.26 
procent od czystego dochodu katastralnego 
przy relacji 1 zł. — 0.47 mk. niem. płatne w 
dwóch ratach i to pierwsza połowa do 1 maja 
1932, druga do 1 października 1932.

SPRZEDAŻ TERENÓW POSZKÓLKO* 
WYCH W ŁYSOMICACH

Ponieważ tereny poszkólkowe w Łysomi
cach nie wypełniają zadań, które spełnić mia
ły, Zarząd PIR postanowił tereny te sprze
dać. Wobec tego że w ostatnim czasie wpły 
nęly do Pomorskiej Izby Rolniczej wnioski o 
kupno tych terenów. Zarząd przedłożył spra 
wę Radzie Izby która po rozpatrzeniu udzie 
lila Zarządowi PIR upoważnienia na sprzedaż 
nieruchomości w Łysomicach (terenów po* 
szkółkowych). Sprzedaż odbędzie się w dro
dze przetargu ograniczonego, który’ przepro 
wadzj Zarząd.

Wprowadzenie ustawy z dnia 18 marca 
1931 roku o zmianie ustawy emerytalnej z dn. 
11 grudnia 1923 r. pociąga za sobą pewne zm'» 
ny w ustawie emerytalnej Izby Rolniczej. — 
Rada Izby po wysłuchaniu referatu p. inż. 
Wyrobisza zmiany te uchwaliła.

Po omówieniu szeregu spraw natury wew
nętrzne a organizacyjnej przewodniczący p. 
prezesa dr. Esden*Tempski po przeszło 6 go* 
dzinnych obradach posiedzenie solwował.

nistet Kühn, wygłaszając przemówienie powi
talne, poczem p. minister Bertoni witał gości 
imieniem p. min. Zaleskiego.

Po przemówieniu p. dyr. Makowskiego ze
brani oddali hołd tragicznie zmarłemu Renard, 
wielce czynnemu uczestnikowi poprzednich 
zjazdów, przedstawicielowi Belgji.

Następnie przystąpiono do obrad, których 
program obejmuje z ważniejszych spraw: po
cztę lotniczą, międzynarodowy rozkład lotów, 
taryfę za przewóz, zniżki od biletów powrot 
nych i inne. Obrady zjazdu potrwają dwa dni.

Ogłoszeni*: wiersz milim. na stronic 7-lamcwcJ . . 0.25 zl 
w teksie na pierwszej stronie ..........................................................1.50 z>
na drugiej i trzecie) stronie 1 zł — w teksie 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20# nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-tamowej. . . ... 15 fen. 

«n . . » • 4 . • • • • 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe........................................... 10 fen
Przy sadowem Ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydaoszc t Józeł Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowroctaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Gradziądz, Józei Stanach, Rynek 10/1!, 

Za ogłoszenia odpowiada admtitistracia
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska' . 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kulawsni"

Nakładem i czcionkom: Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekSDedycji miejscowych agencjach.................. .... . . , . , 3 — j
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 xł
azot pocztą z odnoszeniem 3,36 zł
004 opaską ....................................................................................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd prtez chłopca ..... 2.30 zł 
ł odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. orzeszkody w za* 
kladzi? strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA .DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zł

IP




